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A więc jesteśmy już w przededniu 
albo lozwiązanla konfliktu polsko-!iiewsk!e- 
gc, jeżeii p. aldemarasuwi nie strzeli coś 
niepoczytalnego do głowy, a wielkie m o­
carstwa, które decydują na terenie Rady 
L'gi o losach tego śH ata  wykafą w tym 
kier iku naprawdę dobrą wolę, tlbo w 
przededniu jeszcze więksrego zaostrzenia 
się polsko-litewskich stosunków, zaostrze­
nia , mogącego pociągnąć za sobą nieobli­
czalne skutki, jeżeli Litwa w osobie takie 
go dyplomaty, jak Waldemaras, będzie w 
dalszym ciągu czynić psoty, a pomocni mu 
będą w tern jego wielcy protektorzy: Stre- 
sem&nn i Litwinow.

Depesze t  Genewy każą się spodzie­
wać, ifc w Raazie Ligi Narodów stosuuki 
D o l s k o -litewskie ulegną pewnemu odpręże­
niu. Przynajmniej w tym kierunku zdają się 
pracować tak wybitni dyplomaci jak Cham­
berlain, Briand, Scfcjola, Stresemann ł 
nasz minister spraw zagranicznych Z; leski, 
* ktdrym, zmuszony okolicznościami, se­
kunduje przedstawieni Sowietów Litwi­
now. Jeżeli chodzi o  stronę formalną, do 
tychczas z kotła różnych konferencji 
między tymi dyplomatami wyłaniają się 
dwc projekty. Pierwszy z nich polegałby 
ne tem, że Pada Ligi wyznacza referenta 
lub powołuje sperjalną komisję złożoną z 
trz°ch członków. Jak refertnl, tak komisja 
miałyby za zadanie opracowanie formuły 
rozwiązania zatzrgu-

Dragi projekt wysunięty jak podaje„Vos- 
lsischeZeltur.g“ onegdaj, zmierza bezpośred­
nio do dyskusji nad projektem porozumienia, 
wyrażającym się w rezolucji Rady, k tó n  
zaleci odu stronom rozpoczęcie rokowań. 
Rokowania te mają prowadzić do stopnio­
wego znoszenia stanu woiennego. a ich 
wyniki oba zainteresowane pań:>twa obo- 
wiązanzby były z h ty ć  Redzie Lig; N&rc 
dów na marcowem posiedzeniu. Po przed 
łożeniu wspomnianej rozolucji oba pań­
stwa miałyby złożyć oświadczenia, -przy- 
czem L'twa umieściłaby w niej ztslrzeże- 
nie co do sprawy wileńskiej.

Rozumie się samo przez się, ze przy 
takiem rozwiązaniu polsko - litewskiego za' 
targu projektowant utworzenie komisji sta­
je się nieaktualnem.

Tak jednak, czy Inaczej, jutro, a naj­
dalej pojutrze zatarg polsko-litewski wpły­
nie na porządek dzienny posiedzenia. A czy 
do tego doprowadzi ta czy inna droj a, są 
to rzec:y wagi drugorzędnej.

Dzieli nas więc kilka zaledwie dni od 
nowe; w stosunkach polsko-litewskich ery. 
Bo nie ulega żadnej wątpliwośJ, ze od o- 
becnego posiedzenia Ligi nastąp! w stosun­
kach tych zwrot.

I tu zachodzą dwie możliwości.
Nawiązanie pod presją Ligi Narodów 

między Polską i Litwą normalnych stosun­
ków sąsiedzkich, byłoby możliwością pierw­
szą. Czy byłaby ona jednak ostatecznem 
rozwiązaniem tej wielkiej bądź co bądź dla 
Polski kwestji? Odpowiadamy, że nie. Nie, 
bo znając obecnych kierowników litewskiej 
nawy państwowej, budujących swą karjerę 
na nienawiści do Polski, wczem tak świet­
nie i jak z jednej tak i z drugiej strony 
nie Dezinteresownie pomagają im Niemcy 
— jesteśmy p'zekonani, że nawiązr me sto­
sunków dyplomatycznych między Kownem 
i Warszawą byłoby ze strony takich panów 
Waldemarasów tylko zadośćuczynieniem 
formalności, narzuconej tm przez Ligę, by­
łoby pozornem wywiązaniem się z przyję­
tego na się zobowiązania.

Teraz bowiem, kiedy świat cały wie 
o tem- że za meskonkreiyzowanem jesz­
cze dokładnie, ale naogół znanem stano­
wiskiem Polski przemawia wszystko, bo 
dia każdego jest jasnem, że Polska nie mo­
że s.ę dłuzei na swym północo-wschodzie 
dus!ć dlatego, te  Litwie zachciało się pro­
wadzić , wojnę* o bezsprzecznie polskie 
Wilno— ta Litwa przez usta p. Waldema- 
rasa, który, jak podaje „Vorwaerts“ zro­
bił w Genewie na wszystkich bardzo nie­
miłe wrażenie, jeszcze chce czynić zastrze 
żenią i to w najlepszym wypadku tylko za 
strzeżenia co do kwestji wileńskiej.

Nawei więc jeżeliby się z takimi pa-

NIEZALEŻNY OkCiAN OErtOkRATY CZNV.
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Z Rady L ig i Narodów.
GENEWA, 6,Xil (Pat.) Rada Ligi Narodów przyięła do wiadomości na dH-iej- 

s<em posiedzeniu sprawozdanie przeds*awiciela kurr.urji Crmnene w strawie metod 
postępowania, które mogłyby przyśpieszyć wydame rrrez  Radę Ligi Narodów właści­
wych decy/yj w wypadku grożącego konfliktu. Następn e Rada wezwała komisję man- 
Jttową do rozważenia przyczyn zwiększenia s ą importu napojów wyskokowych na 
nie’ tóre terytorja manaau we. Zkolei p rzedłożono mandaty generała Baratitr. w cha 
rskterze przewodniczącego komisji inwestygacyjnej w Bułgarji. Dalej Rada powołała 
gen, Calcagno przewodniczącym komisji inw es tycy jne j  w Austrji i gen. Ciive prze­
wodniczącym takiejże komisji na Węgrzech

*
GENEWA, 6 XII (Pat). (Szwajcarska Agencja Telegraficzna). Dzisiejsze wieczorne 

narady pomiędzy Dizedstawicielami Angiji, Francji, Nienrtc, Włoch i jaoonji dotyczyły 
głównie konfliktu polsko-litewskiego. Szwajcarska Agencja Telegraficzna dowiaduie się, 
że przedstaw iciele  w ym ienionych  mocarstw byli zgodni co do tego, że formalny stan 
wojny, istniejący, zdaniem Litwy, pomiędzy Litwą a Polską od sitdmiu lat musi być 
niezwłocznie zniesiony i że pomiędzy obu państwami winny być nzwiązane stosunki 
dyplomatyczne i konsularne. •

We środę Rada L*gi Narodów rozpocznie dyskusję nad konfliktem polsko-litew­
skim. Litewski prezes ministrów Waldemaras przedstaw} kadzie żądania i skargi Litwy 
W odpowiedzi na to minister Zaleski będzie pronił stanowiska, Polski

Rada Ligi zamianuje prawdopodobnie holenderskiego ministra spraw zagramcz- 
nych p. Beelaert van Blockland sprawozdawcą. W kołach Ligi Narodów panuje prze­
świadczenie. że Radzie L‘gi uda się jeszcze.w :?ągu bieżącej sesji grudniowej dopro­
wadzić do porozumienia pomiędzy Polską a L'twą Wtldemaras poczyni zapewne za­
strzeżenia prawne co do dalszej przynależności Wileńszczymy do Polski,

Briand sprawozdawcą kwestji konfliktu polsko-litewskiego.
PARYŻ, 6 XII (Pa*,) Według doniesienia ,Le Matm* z Genewy jest rzeczą rnozli 

wą, iż Br.and będzie wyz :a .zony na sprawozdawcę kwestii konfliktu polsko-litewskiego

MmM PiiSisU! ii/pdia m do kmi
l / i i ł / w * -  s c  s / a s a s g e  k ~ - sd p - *n d *  nt r z  W a r s z a w p h

M arszałek Piłsudski w y j tż iź a  dziś do Genewy. P. M arszałkowi towarzyszyć 
będzie kilka osdb, między innemi płk. Beck i naczelnik Wydzi&łu Wscnodniego w 
MSZ p. Hołówko'

Pobyt Marszałka Piłsudskiego w Genewie obliczony jest na dwa lub trzy dni.

nami Waldemarasami i nawiązało stosunki 
dyplomatyczne w nlczem by to nie zmic 
niło dotychczasowego stanu rztczy. Sto­
sunki polsko-litewskie pozostałyby prawic 
identyczne jak dotychczas. Tam Dowierr 
gdzie niema dobrej woli, tam, gdzie od 
dziesięciu lat pod dyictandem Niemiec 
wszczepia się w duszę łatwowiernego nie 
rodu jad nienawiści do wszystkiego, cc 
polskie, gdzie ta nienawiść znajduj, 
dla siebie miejsce nawat w elementarzu 
szkolnym i modlitewniku (moolitwa wileń­
ska i wykłady o Wilnie), gdzie niena­
wiść do Polski stały się osią całokształtu 
polityki — nawiązanie stosunków dyplo­
matycznych stworzy tylko pozory, nie 
zmieniając w niczem przez długi okres cza­
su istoty rztczy. Po nawiązaniu więc z Li­
twą stosunków trzeba będzie długo prze­
kuwać dusze bratniego nam narodu, do 
czego niewątpliwie weimie się demokracja 
liteaska, która wcześniej, czy później, ale 
do władzy jednak dojdzie.

Fiasko zupełne debat genewskich nad 
sprawą polsko-litewską, acz zdaje [się być 
niemuż! wem— to ewetitualność druga.

GJyby to nastąoiło, a z tem, znając 
upór litewski, krótkowzroczność oraz nie­
poczytalność obecnych dyplomatów, należy 
s ę także liczyć, rozwiązałoby Poisce 
ręce. Bieg wypadków potoczyłby się wów­
czas po linji rozpaczliwej, ale już tylko 
jedyrei. m  n.
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i do wszystkich pism

na specjalnie ulgowych 
warunkach

p r z y j m i e

Biuro wńmm
Stefana Grabowskiego

w Wilnie, Garbarska 1, lei. 82.
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H jirzedediiia Zjazdu Powstaócdw PomIiU.
W dniu 11 go giudnfa b. r. odbędzie 

się w Toruniu vValny Zjazd Z wiązku Po­
wstańców i Wojaków na terenie D. O. K. 
VIII Pomorze.

Zjazd ten będzie miał wielkie znacze­
nie ponieważ oprócz wyborów władz Zwiąż 
ku, rozważana jędzie sprawa uzasadnienia 
współpracy ze Związkiem Strzeleckim. Na 
tle.tej kwestji zarysowały się w Związku 
Powstańców i Wojaków Pomorskich dwa 
zupełnie odrębne stanowiska.

Można się spodziewać, i i  sprawa ta 
zostanie załatwiona w sposób analogiczny 
jak w Związku Powstańców i Wojakow 
Wielkopolskich.

Zdrowa myśl Daństwowo-twórcza łą­
czenia się w zakresie prawa przysposobie­
nia wojskowego musi i tym razem prze­
zwyciężyć dążenia separatystyczne i dopro­
wadzić do skonsolidowania frontu orgini 
zacji P W. na terenie tak wysuniętym, jak 
Pomorze.

Zjazdowi życzymy serdecznie owoc­
nych prac i doprowadzenia do tak pożąda­
nej, z punktu widzenia państwowego, kon­
solidacji.

la przytlatieiti Kmianteso.
2 Poznania donoszą, i i w Ostrowiu Po­

znańskim Wj kr yto^aferę, w której zamieszany 
jest senator z N. P. R. prawicy Banaszek.

Mianowicie, w tutejszej Miejskiej Kasie O- 
szczędności, w której oyi również p. Banaszek, 
okazało się przy listowaniu ksiąg, iż p. Banaszek 
otrzymał pożyczkę w sumie 50 lys. zł- z racji 
zasiadania w naczelnych włauzach kasy, wbrew 
wyraźnym przepisom, zarramającym członkom 
zarządi za ągania pożyczki.

Wyniki rewizji wywołały w Ostrov.iu wiel­
kie oburzenie, albowiem udzielana bez dosta­
tecznych gwarancyj pożyczka, przeznaczona jest 
przeważnie na przygotowanie się tej partji do 
wyborów. i

Opinja publiczna domaga się nietylko zwru- 
ti1 wypożyczonych sum, lecz również pociągnięcia 
winnych w d o K o n an iu  naaużyć do surowej od­
powiedzialności karnej.

PARYŻ, 6.XI1 (P*ł). A g c n ja  Havasa donosi z Genewy, t e  Rada Ligi Narot 
dów przystąpi o rozpatrzenia konfliktu polsko litewskiego we czwartek.

Wspólna polityka mocarstw.
PARYŻ, 6X11 (Pat) Pisma podkreślają osoDisią ckcję Brianda w kierunku za­

łatwienia k o i '!:ktu polski; litewskiego. .Petit juurnal"  dostrzega całkowitą zmianę sy 
;i.uvjl rrtiifdłj '«rouowej^ y Wstanie wspólnej polityki francusko - nrferniecko- rosyjskrej. 
Cn do stanowiska Rosji i Niemiec obiegały już złośliwe przepowiednie. Pisrra nie wy­
rażają żadnego zdziwienia co dG treści komunikatu tgłoszonegu po spotkaniu Cnam- 
berlaiua z Litwinowem Między innemi .Petit Parisien* zauważa, że spotkanie to, któ­
rego nie możni było jeszcze narazie przewidzieć, jest dziś faktem, mogącym przygoto­
wać grunt dla innych narad, prowadzących do ewentualnego zawarcia rozszerzonego 
paktu o nieagresji. *

GENEWA. 6X11 (Pat). (Szwajcarska Agencja Telegraficzna) Dziś wieczorem odby­
ła się narada delegatów Angiji, Francji, Niemiec, Włoch i Japonji. Przewodniczył 
Chamberlain. Podczas narady tej nastąpiła wymiana zdań na temat szetega ważnych 
zagadnień z dziedziny polityki europejskiej. Pzedewszystkiem zastanawiano się 
sprawą konfliktu polsko-litewskiego

nad

Jutrzejszy numer
ukaże się w zwiększonej objętości 8-iu stron 

i zawierać będzie

„ K U R J E R  R A D J O W y  *.

Brednie Waldemarasa.
BERLIN, 6 XII. (Pat). „Berllner Tagebiatt* podaje z Genewy wywiad udzielony 

przedstawicielowi tegc pisma przez Waldemarasa.
W sprawie ewentualnych zastrzeżeń litewskich co do Wilna Walderraras oświad 

czył ko espondentowi dziennika, że Litwa nie może zadowolić sie poczynieniem czy­
sto platonicznego zastrzeżeń.a. Litwa bowiem, zdaniem p Waldemarasa, na podstawie 
traktatu z Rosją z roku 1920 ma tytuł prawny do Wilna, którego nie wyrzeknie się 
wzamian za platonicme zastrzeżenia. Rozwiązanie tej sprawy może nastąpić tylko sto­
pniowo — oświadczył p. Waldemaras, narazie może się u4a doprowadzić do pewnego 
odprężenia. Zresztą w caiej .ej sprawie konieczne są ustępstwa ze strony Polski Wal- 
demaras oświadczył, że najpierw strona przeciwna musi poczynić pewne propozycje, 
dotychczas jednak żadnych konkretnych propozycyj niema.

Waldemaras ze swej strony oświadczył, że Litwa musi żądać od Polski zobowią 
tania się, że Polska w obecnej sytuacji nie uważa za ostatecznie wiążącą pod wzglę­
dem prawnym. Waldemaras zakończył swój wywiad oświadczeniem, że nie odrzuca też 
propozycji przystąpienia do rokowań z Marszałkiem Piłsudskim, jeżeli Marszałek po­
czyni mu jakieś propozycje.

„Berliner Tagebiatt* zamieszczając powyższy wywiad dodaje do niego komentarz 
swego korespondenta genewskiego, który podkreśla, że stanowisko Waldemarasa w ca 
łym konfl-kcie jest w powyższym wywiadzie jasno określone. Jednakie decyzja co do 
Wilna powzięta przez Radą Ambasadorów została przez Radę Ligi uznana, tak, że o- 
becnie Rada Ligi w tej sprawie nie jest konsekwentną

Niemcy się boją Locarna Wschodniego,
BERLIN, 6.XIi (Pat). Prawicowa prasa berlihska uderza dzisiaj prawie wc wszystkich c o e -  

szjen z  Genewy n„ alarm z powodu grożącego rzek-m o nowego Locarna Wschodniego, „Lokal An- 
zeiger* przytacza stówa Brianda „ypowiedziana po konferencji, w której poruszona była kwestja 
paktu* o nieagresji, ^akie Rosja Sowiecka ma zawrzeć z Polską, Rom. lją f wscystkiemi państwami 
bałtyckiemi. „Lokal Anreiger” podkreśla, że Briand mówiąc o tych paktach o nieagresji i wyrażając 
uznanie dla stanowiska Lii winowa w naradach genewskich m ał oświidczyć iż mogroby się to staC 
podstawą do ^twnego rodzaju Locarna Wschodniego, któreby zabezpieczyło granice na Północy 
i Wschodzie Europy.

Prasr prawicowa tw ierdz i, że wogóle cała grupi polityczna w Genewie zmierza obecnie do 
otjczenia Niemiec całą siecią paktów o nieagresji, r których wytworzyłooy s ę  Lozanno Wschodnie 
ntaczająct Niemcy aokorn, a z którego Niemcy byłyoy nariz.e wyłączone. „Deutsche Adgemeine 
Ztg. w depeszy z Bsrlina wvraża obawę, że zaczyna s ę zarys twywać obecnie poro -um m ne o >mię­
dzy Anglją. Francją i Rosją Suw ecką w oprawie całego szeregu zagadmeri które i aogół Niemcy okre­
ślają jako Locarno Wschodnie i że ta  kwestja może Jojś t do skutku z pozostawieniem Niemiec cał­
kowicie na uboczu.

Nr. 280 (1029)

m l i i h
(TY/, o d  w/, kor .  * W a r s z e w y ) .

Po ogłoszeniu .zarządzenii: o .  wybo­
rach do Sejmu i Senatu stała się ak4uVlnę 
kwerfja nominacji generalnego komisar a 
wyborczego, którego zadaniem wedle art 
10 ordynacji wyborczej jest nadzór nad 
czynnościami komisji wyporczej.

Generalny komisarz wyborczy i jego 
zas ;pt«s mianowani są na wniosek preze­
sa Ridy Ministrów przez Prezydenta Rze­
czypospolitej z pomiędzy trzech kandyda­
tów, pr?*- astaworych przez zebranie preze­
sów SądL Najwyższego. W spawie tej pre­
zesi Sądu Najwyższego w osobarh p ?r, 
Władysława Seydy, dr Aleksapd-a M. (gli­
nickiego, ar. Zygmunta Dworskit o i Bo- 
cława Podhoreckiego zbierali się jaż trzy­
krotnie. Na wczoraiszetn zebraniu mieli być 
ostatecznie ustaleni kandydaci.

Nominacja generalnego komisarza wy­
borczego i jego zastępcy ogłoszona będzie 
naipóz-niei l l-g o  b. m.

Należy dodać że wedle ogłoszonego 
Diiez rząd kalendarza wyborczego w dniu 
.3 go  grudnia osiem najliczniejszych klu­
bów poselskich ma przedstawić general­
nemu Komisarzowi oSmiu członkóv państ­
wowej komisji wyborczej i tyluź ich za­
stępców.

®

W czwartek dnia 8 grudnia b. r. od­
pędzie s ‘ę D et.a-m posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Legjunistów Polskich 
Ui iłem prezesów ^K ręgów, w Warszawie
0 10 rano w .okąlu Zarządu Głównego, 
przy ul. Hożej Nr. 54 m. 7, z p -z ą fk -e m  
dziennym:

a) Sprawozdanie Zarządu Głównego
1 Okręgów (na piśmie); b) Sytuacja poli­
tyczna; c) Sprawy 0'ganizacyjne; d) B ra t­
nia pomoc i e) Wolne wnioski.

Z nicjatyw) związku ortodoksów od­
była się wczoraj w Warszawie narada 
wszystkich stronnictw żydowskich w spra­
wie utworzenia ogólnego wyborczego bloku 
żydowsk-ego Blok ten, według last^ezeć 
„Abudy" r.ie mógłby wstąpić do Dlokt 
mniejszości narodowych. Rokowania jednak 
prawdopodobnie nie duprowa*zą do zamie­
rzonego celu.

®

Jak się nasz korespondent informuje, 
sprawa nominacji poiła Anusza na s ta n o ­
wisko prezesa P. K. O. została ju t przez 
miarodajne koła załatwiona.

a
Wczoraj w Mon!tO'ze Po.skim ukaza-

0 się zaiządzenie ministra Skarbu w po- 
rc zurr.iemu z ministrem Robót Publ. z do
1 grudniu r. b. o częściowej zmianie regu- 
lannou dla Państw, Banku Rolnego, n a m c -  
cy której to zmirny fundusze, przeznaczone 
na odbudowę budynków zniszczonych są 
zwolnione ud obowiązKU dokonania wpisów 
hipotecznych, o ile zaciągnięta poz”Czka 
nie przekracza kwoty 1500 zl.

Rada rawnicza ukończyła drugie czy­
tań1 e piojektu Prezydenta R-plitej o u,; o- 
wie i warunkach pracy pracowników um\ - 
słowych.

9
W dniu dzisiejszym ma przybvć do 

- * r s i .w j  many rosyjski działacz politycz­
ny o Włodzimierz Burcew, który wygłosi 
1 ttaj kilka odczytów na aktualne tematy 
polityczne

SuiPit BiejUUjiMj fioiiEtu.
HELSINGFORS. o.XII. (Pat). W dniu 

dzisiejszym obchodzono uroczyście w ca­
łej 1 nlai dziesiątą rocznicę ogłoszenia 
aiepodległości.

0 i i i o i j t i t  K im iia ija ti ku.
» sika z niesumiennymi pośrednikami

Jak stwierćiono na teren.s Kotni^arjai 
rządu .ia n., Wilno o'1 d łu tu  go już czai 
„rasowa a banda nosredników, którzy ta >r 
be piemądrc podejmowali się wyra; ama d 
wod£v osobistych świadectw obywatulstwa 
t p W rzeczj wiatości terujący na luozcie’ 
wne ci posreai i»y ci. wodów nit otrzymywali, i 
p ciągi ł<. z ł  sobą liczne skargi osób, stóre p 
niosły w ten sposoL nieraz duie nawet stral 
rcSrednicy w sposób niedwuznaczny daw< 
-« n. oł,«iom do zrozumlehia, it pieniądze 
potrzebne dla opłacenia urzędnika, prowadź 
ces,c jane sp-awy, co ogromnie pudrvwało a 
torytet Komisariatu Pzedt, szerzą- pogłoski 
pan . s: ącem się tam łapownictw.e, w rzecz 
wistc *ci pieniądze szły dc kieszeni polredn ka 

związku z pow /isse-i komisarz rząi 
na m. 1 lltro, . ittnc. ł  położyć kres ned 
życiom i poieclł i całą bezwzględnością ścig 
niesumiennych pośredników i oodawac icn 
ręce władz.

Jednocześni* d^jrhdujemy się, iż p. k 
mit-arz rząd_ sam bezpośrednio przyjmowi 
będzie skarg, w u] sp-awk niet lko" ustm 
lecz także listownie lub telefonicznie <
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Trafr polski ktnia.
.K w ia t  pom arańczow y”. — „Koniec mi 
s tress Cheyney** Lonsdale,a .-~„Ta, k tóra  
zwycięża*' sztuka w 3 aktach 5. la .e s i  

i D. Byrne.
Trzy ostatnie sztuki grane w teatrze 

lżejszej muzy ubiegłych tygodni, nie róż­
nią s it od zwykłe lir ji repertuaru Lutni 
aczkolwiek wartość ich jest dcść rozmaita. 
Pierwszeństwo dać należy .ztuce . Koniec 
mistress C heyneyJ , o  której Francuz by 
powiedział c‘est du fa u x  Schaw. jak zwykle, 
gdy mniejszy taient chce naśladować więk­
szy, tworzy p~zesadną karykaturę, tak i tu; 
komediopisarze nngielscy, tak jak i polscy, 
■ w przeciwieństwie do Francuzów i Wło­

chów, poniewierają niemiłosiernie swem 
społeczeństwem. Pozorną wartość „sosjety" 
zagwarantowaną obłudą I wzajemną umo­
wą chłostał Oskar Wilde i Schaw (daw­
niej Scheridan i Thackerey) teraz widzie­
liśmy u Lonsdale‘a ncwą próbkę te] meto­
dy Batyrycznego nawracania bliźnich na 
drogę cnoty Karykatura i paradoksalność

są tu zbyt jaskrawe i czasami nawet ordy­
narne, flirt młodej miss z kamerdynerem, 
a potem z rzezimieszkiem, „rncta" bandy 
złodziei w przeciwst twieniu ćo podłostek 
utytułowanych lady i lordów, za grube 
efekty. Przypuszczać należy że teatr so­
wiecki sztukę tę z przyjemnością by zali­
czył do swego repertuaru. Niemniej intryga 
test dość przykuwająca uwagę, akcja roz­
wija się logicznie, natężenie w 2-m akcie 
silne, a 3-ci zupełnie zabawny

Trudną rolę szlachetnej, chciwej ]eno 
na ponęty tego świata, dziewczyny z ma­
gazynu, którą z trądem nauczyła banda 
rzezimieszków kraść i udawać bogatą lady, 
odegrćła w bardzo trafnym ujęciu typu, 
dość paradoksalnego, p. Makarczykówoa. 
Ołos może chwilowo nie dopisywał, ale 
tualety były piękne, Sekundował D.Wyrwicz, 
operujący zwykłemi warunkami flegmy i 
przenikliwości, tak, jak w kilkunastu tego 
rodzaju postaciach, kreowanych przez* sie­
bie. Z pozostałych panie: Molsica i Ja 
sieńska bardzo były odpowiednie, wszyscy 
tyiko mówili gardłowym, przesadnym nad­
miarem głosem; jeśli to miało być dy­
stynkcją iordowską, to jest jakieś niepo­

rozumienie w reiyserji.
Rclę matołkowatego i skąpego Lorda 

potraktował p Kawczyński z dużem po 
czuciem komizmu; do .stracie" p. Wołłejki, 
któremu sle zrchc.ał^ dramatu. Lutnia zy­
skała w p. Kawczyńskim barazo dobrego 
odtwórcę ról humorystycznych. Reszta ar 
tystów grała swe banalne rólki poprawnie, 
nic z nich nie mogąc czy nie umiejąc 
wydobyć

Kwiat pomarańczowy  jest srodze idjo- 
tyczny. Nic nie pomuze murzynka, latają­
ca i skrzecząca po scenie, ani dobra w sa­
mej sobie rola milczącego tyrana, którą 
znów p. Kawczvński s ta rannie i trafnie o- 
pracował. P Detkowskf był dobrym oj­
cem, a p. Rychłowska dobrą matką, ale 
treść tak niemądra, że aż nudna i prze­
wlekła.

Ta, która zwycięża,  graną była w 
Warszawie przrz p. Ćwiklińską; nikt nie 
zaprzeczy, że repertuar tej znakomitej 
„prymadonny" lekkiej komedji, absolutnie 
nie nadaje się do typu i talentu ćramatyca 
negn p. Frenklówny, marnującej się tutaj 
od lat k.lku na komediach i farsach kiedy 
pamiętamy wszyscy jak grała w Nieboskiej

komedji, Ziemi ol rutnej, Księdzu Marku i 
Daru innyJi O zywiście i w piątkowej 
premjerze wyglądała łednie, miała śliczne 
tualety, starała się być komicznie przesad­
ną w roli starzejącei się, ale .nadzwyczaj­
nej, nieśmiertelnie młodej" prymadonny 
dalia Robla. Jednak tego humoru, śmiechu, 
tego naiwnego nad sobą zachwytu, którym 
suggestjonuje otoczenie, me mogła wyao- 
być 1 nie wydobyła, t o  nawet uroda p. 
Frenklówny ssę do tej roli nie nadaje Na 
to trzeba mieć perkaty nosek i podszy.y 
komizmem głos Ćwiklińskiej, która w de 
monicznie czarnej pe.uce i ekscentrycznym 
stroju, od pierwszej chwili ujęła rolę far- 
sowo i przeprowadziła ją tak do końca; 
wczoraj zaś piękna del.a Robią, miała ak 
centy liryczne i wytworne, wypaczające 
myśl autora i Dozbawia-ącs typ śpiewacz­
ki, elementu humorystycznego. Że jednak 
grała ładnit i w tym charakterze, dostała 
piękny kosz kwiatów i dużo oklasków. Na 
czoło zaś grających wysunęli się p. Larow- 
ska jako pyszna Bicze, poufała camenere, 
I p Kawczyński, doktór diwy, Rosjanin w 
rubaszce; dobrą niemiecką sekretarką była 
p. Lelska i kucharzem Włochem p- Det-

l Litwy SoM&hiel.
Sprawa prof, Herbaczcwskiego 

została zlikwidowana.
Jak się dowiaduiemy. Senat Uniwer­

sytetu po gruntownem zDadamu oska-że- 
nia pref. Herbaczewskiegc nie znalazł po­
wodu do wytoczenia mu sprawy, która w 
ten sposób została zlikwidowana.

Krjtyan? s fc ja tm itw a  mto M n .
Z Kowna donoszą o niezwykle krytycznej 

sytuacji finansowe; rządu Waldemar-sa. Skarb 
państwa w chwili obecnej świeci pustkam Jed­
nocześnie cały szereg urzęuów n'e otrzymał do­
tychczas należnych na dzień 1 grudnia r. b. wy- 
ptat gdyż w banku rządowym zbrakło gotówki. 
Jedyni^ wojsko i policja utrzymała w całości żołd.

W związioi z sytuacją jaka się v ytwo-zyła, 
cn  gdaj w Kownie o.oywały się narady ministra 
Skortn z ministrem Spraw Wewnętrznych i płk. 
Żukauskasem. Mini,ter Spraw l> ewr.ętrznych do­
magał sę  pouczas toczonych narad niezwłocznej 
wypłaty zaleg ości urzędnikom państwowym.

Wynik rokowań dotychczas me jest znany.

RabiBkowa gospaflana «a Litwie.
W ostatnich dn.ach iaje się zauważyć na 

l ;twie wzrost bankrurtw. V szeregu miejsco­
wości zano* :wano masowe likwidacje przede ę. 
biorstw. Na terenie Kowra w c:ągu kilku tylke 
dni zbankrutowało 15 pizedsięhiorstw, które pro­
wadziły swe interesa już od sze.egu lat

Bankructwa spowodowane są rabunkową 
gospodarką Iitewsk;ego Ministerstwa Skarbu, kió- 
re z caią bezwzględnością przystąp ło do ściągania 
należności skarbowych..

Płatnikowi nie przysługuje prawo odwoła­
nia. a wysokośC podatku określa poszczególny 
urząd skaroowy.

Według uanycn statystycznych, rząd mimo 
stosowania najsurowszych środkow represyjnych, 
zdołał ściągnąć zaledwie około 50° o przewidywa­
nych podatków.

R u m i n  o t o  s o t i a i - d m k ia lM i iK i  
la PaiiE w isia.

W tych dniach w Poniewieżu rozrzucone 
zostały masoi o odezwy socjal-demokratyczne, 
nawołujące do oporu w stosunku do władz

Odezwy wzywają aa  niepłacenia pooatkow 
i bojkotowania wszelkich poczynań władz.

W i a n a  aoiiatla wywreiewa w w a j ih .
Jak donoszą z Kowna- mimo energicznych 

zarządzeń Ministra Wojny, w wojsku litewskiem 
v dalszym ciągu panuje ogromne niezadowolenie. 
Nie pomogły a.eszty, dokonane w garnizonach 
kowie.iskim i wiłkomietskim. Ostatnio znowu or 
gana bezp eczeftstwa wpadły na trop organizacyj - 
■yywroKwych wśród korpusu podoficerskiego. W 
V. iłkomierzu został aresztowany sierżant Ruaowi- 
czius, który nawoływał Swieżoprzybyłych poboro­
wych co dezercji.

IRosji MM\h
XV z\aza  partji komunistyczne]— . 

bez opozycjji.
MOSKWA, 6.X11 (k o r . ' własna). Na 

odbywającym się obecnie w Moskwie XV 
zjezdzie p«rtji komunistycznej, członkowie 
z ardu urządzili SiallnoWf owację za sku­
teczną walkę l opozycją i niedopuszczenie 
na zjazd jej przywódców

Opozycjoniści chcą pozostać w 
partjl.

MOSKWA, 6. XII. (Pat.) Wczorajsze posie­
dzenie kongresu partji komunistycznej odbyło 
się pod znakiem wystąpień przedstawicieli opo­
zycji  którym przysługuje jedynie głos doradczy.

Przemawiali mianowicie Rakowski, Jewdo- 
kimow i Kamieniew. Teksty przemówień nie zo­
stały dotychczas opublikowane. • Z replik przeci­
wników wynika, ze Rakowskij oświadczył. Iż 
wrazie wojny opozycja poprze bez zastrzeżeń 
organy partyjne, o ra /  że imperjalizm międzyna­
rodowy postawił stawkę na oficjał e czynniki 
partji.

Zgrom adzenie  nie chciało w ysłuchać Ra­
kowskiego oo końca.

Kamieniew stwierdził, że opozycja pragnie 
naaal pozostać w partji i krytykę swą prowadzić 
przestizegając ściśle postanowień partyjnych Nie 
może ona jednak wyrzec s,ę na rozkaz swych 
poglądów. Natomiast mówcy większości oraz 
cała prasa aomagają się kompletnej kapitulacji 
ideowej opozycji.

Joh ustosunkuje siu Komisariat Wu du najipiniei 
wjA spraw mm miasto?

Wywiad z Komisarzem Rządu p. lszorą,

Komisarz Rządu p. W Iszora.
W związku z niedawnem objęciem sta­

nowiska Komisarza Rządu na m. Wilno 
przez d. starostę suwalskiego p. iszorę, 
pragnąc zapoznać się z zamierzeniami na­
szych władz administracyjnych w dziedzinie 
najżywotniejszych lla miasta spraw, zwró­
ciliśmy się w dniu wczorajszym o krótki 
wywiad .

P Komisarz Iszora, chętnie udzielił 
wyjaśn;eń kolejno dając odpowiedzi krót 
kie, jasno  a tchnące zaoalem, świadczą­
cym o dobrych chęciach, niezłomnych za­
mierzeniach i niezrażonej niczem cnerg,i.

—  Jakie mboIqczkiu za sta ł p Komi­
sarz w dziedzinie administracji, obejmując 
swe stanowisko przed kilkunastu dniami?

Przyznać muszę, iż obejmując stano­
wisko Komisarza Rząau na m. Wilifo nie 
natrafiłem na jakieś specjalne braki, czy 
trudności, co w zracznej oczywłście mierze 
przypisać należy wytrwałej i ofiarnej pracy 
mego poprzednika, Jednakże w chwili o- 
becnej pod spec.ainą mo.ą pieczą znajdą się 
sprawy bezpieczeństwa i sprawy sanitarne.

—  Jak przedstawia się, stan bezpie­
czeństwa?

Co do bezpieczeństwa to w pierw­
szym rzędzie będzie chodziło o należyte za­
bezpieczenie przedmieść m. Wilna.

Policja już obecnie- otrzymała polece­
nie wzmożonego patrolowania, i to nie 
przez pojedyńczych funkcjonariuszy jak to 
było dotychczas, ale przez patrole złożone 
z kilku policjantów. Równolegle z wzmoże­
niem wydajności prac policji, gdzie jednak 
cudów, ze względu na małą ilość funkcjo­
nariuszy i brak etatów, dokonać się nie da, 
przeprowadzone zostaną pertraktacje z 
przedsiębiorstwem „Klucze- , które będzie 
działało w ścisłym kontakcie z policją.

Proiektuję nawet wydąć w porozu­
mieniu z kierownictwem „Kluczy* zezwo 
lenia na broń poszczególnym dozorcom 
zatrudnionym w tern przedsiębiorstwie.

Zarządzenie powyższe i zgoda na 
współpracę przedsiębiorstwa „Klucze- , za­
pewnią całkowite bezpieczeństwo miesz­
kańcom Wilna.

NaogÓł stwierdzić muszę, że i obec­
nie stan bezpieczeństwa, dzięki sprawności 
policji jest zadawalniający, a wiadomości 
o tern jakoby Wilno miało 10 tysięcy zło­
dziei są najzupełniej bezpodstawne, gdyż 
liczby te zaczerpnięte są prawdopo lobnie 
z rejestrów przestępstw administracyjnych, 
gdzie wchodzą takie „zbrodnie" jaL niezz- 
pałanie latarek, nieprzes’rzeganie ruchu ko­
łowego i t. p.

Jak walczyć będzie Komisariat Rzą  
du z niechlujstwem?

Co do spraw sanitarnych to w dniach 
najbliższych zostaną one szczegółowo po­
ruszone na najbliższej konferencji, jaką 
proiektu.ę odbyć z przedstawicielami Magi­
stratu, Komendy Policji i odnośnymi leka­
rzami sanitarnymi.

Przyznać należy, iż w dziedzinie czy 
stości, Wilno stoi bardzo nisko, z  jednej 
strony skutkiem zbyt słabego skoordyno­
wania prac Komisariatu Rządu z Magistra­
tem-, z drugiej wobec wrodzontj rzec moż­
na ospałości społeczeństwa i bezczynności 
powołanych z jego łona kuratorów sani­
tarnych.

Konferencja sa r i tam a  mam nadzieję

ostatecznie uzgodni prace Magistratu z Ko­
misariatem w kierunku wzmożenia spraw­
ności organów sanitarnych i usunie niepo­
rozumienia w tej dziedzinie, przynosząc 
jedncczcśnie»uzdrowirn!e istniejącego stanu.

Komisarjat Rządu użyje wszelkich 
śroaków dla postawienia spraw sanitarnych, 
a w pierwszym rzędz:e czystości miasta na 
należytym poziomie.

Jakiemi środkami zwalczona zostanie 
żebranina?

Walka z żebraniną w chwili obecnej 
jest naogół trudna. Organa policji przytrzy­
mują osoby trudniące się żebractwem, prze­
kazując zatrzymanych do dyspozycji władz, 
które w pierwszym rzędzie orzekają, czy 
dana osoba jest zdolna czy też niezdolna 
do pracy. Dalszy etap, to przekazanie że 
braka, który nie jest zdolny zapracow&ć na 
kawałek chleba Magistratowi, ten zaś ze 
swej strony miałby zaopiekować się żebra­
kiem, dając mu niezbędny oach nadgiową.

1 tu zaczyna się prawdziwa tragedja: 
Magistrat niema lokali i niema środków na 
danie należytej opieki Kalece Wędruje więc 
żebrak znowu na ulicę.

Pragnąc położyć kres temu stanowi 
rzeczy m im  zamiar w dniacn najbliższych 
odbyć w tei sprawie konierpneję z o pre­
zydentem m. Wilna i przypuszczam, że Ma­
gistrat narazfe w miarę sił i możności za­
opiekuje się tymi ludźmi, by z czasem, to 
znaczy w przyszłym roku budżetowym, zna­
leźć środki na budowę odpowiednich do- 

'■mów dla żebraków, lddzi kalekich i nie­
zdrowych do jakiejkolwiek pney , ? pozo­
stających bez niczyjej opieki.

W jaki sposób zamierza p. Komisarz 
uporządkowa&t&prawę przedmieść?

Obecnie -e względu na ozres zimo­
wy nic w dziedzinie uporządkowania naj­
bardziej palących dla przedmieść Wilna 
spraw, polepszenia cncd.iików i jezdni, da­
l ia  należytej ilości studzien, co niezbędnem 
jest choćby ze względów sanitarnych, da­
nia już nie mówię Doszczególnym domom 
ale ulicom iwiatła elektrycznego—zrobić się 
nie da

Uregulować te sprawy będzie można 
w najbliższyn. sezonie budowlanym

Teraz wydałem polecenie zeorania jak- 
najściślejszych i jaknajobszerniejszych ma­
teriałów, któreby w dostatecznej mierze 
ilustrowały stan przedmieść i dały możność 
choćby ogólnego ułożenia planu naprawy, 
który mam zamiar opracować wespół z p. 
prezydentem miasta.

Czy p. komisarz Rządu przedsię- 
weźmie radykalne środki dla zwalczenia  
nieuzasadnionej drożyzny?  *

Stoję na tern stanowisku, iż rzeczy­
wiście podskoczenie cen na artykuły pierw­
szej potrzeby, na artykuły żywnościowe, 
jest zupełnie nieuzasadnione i użyć nakży 
wszelkich możliwych środków, któreby za­
pewniły szerokim m asom możność naby­
cia niezbędnych artykułów.

W tej dziedzinie już obecnie dało się 
coś niecoś zrobić. Mówię o Chlebie, które­
go cena po osiatnir odbytej konferencji 
s p. prezydentem miasta zostanie utrzyma­
ne, a jeśli zajdzie tego potrzeba to M-gi- 
strat użyje zapewne części ostatnio uzyska­
nej pożyczki z B. G. Kr. by rzucić na ry­
nek wlień3ki mąkę, uniemożliwiając w ten 
sposób nadmierną zwyżkę cen.

W każdym razłe mop? Pana zapew­
nić, że w odpowiednim momencie skorzy­
stam z przysługujących mi w myśl usław 
praw, by powstrzymać zachłanność niesu­
miennych kupców, lub paskarzy.

Na tern wywiad z p. komisarzem rzą­
du zakończyliśmy na odchcdnem już tylko 
zag. dując o sprawy wewnętrzne dotyczące 
paszportów, spraw nadzoru nad organiza­
cjami filantropijnemi, który to nadzór okól­
nikiem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
został powierzony władzom administracyj 
nym 1 e instancji, oraz spraw dotyczących 
regulacji ruchu ulicznego.

Ciekawszy szczegół stanowi wyjaśnienie 
p. komisarza, ii pogłoski o  rzekomych 
zmianach w trybie wydawania paszportów 
zagranicznych są bezpodstawne, gdyż pasz­
porty te będą wydawane w trybie dotych­
czasowym.

Już w drzwiach zapytujemy o wyniki

G?ówitą przeszkodą Waldemaras.
BERLIN, 6-12. (Rat) . Genewski ko responden t , .Vorwaerts“ donosi z G ene­

wy, że po rozm ow ie  m inistra  S tre scm a rn a  z m inistrem  Zaleskim osiągnięta 
zosta ła  całkowita jednomyślność pomiędzy N iencam i, Fr*ncj? A glją i Polską co 
do kwestji załatwienia konfliktu polsko-litewskiego k. n .jja  z łożona  ze S trese- 
n a r n a .  b r ianda  i C ham oerlaina  mu wypracować odoow iednie  propozycje. Jedyną 
przeszkodą, jak stwferdza korespondent „Y orw aerts"  jest  W aldemaras. Sprawił 
on na wszystkich, którzy z nim pertrak torra li ,  jak  najbardziej niekorzystne w ra ­
żenie Odrzucał on bowiem kategorycznie  żądanie zniesien :1 s tanu  wojennego 
pom iędzy Polską a Litwą,

BIstras contra Waldemaras.
[Telefonem od własnego korespondenta t  V a Kszmwy\

Z Genewy nadeszły wczoraj wieczorem wiadomości, iż Dawiący tam peset litew­
ski Bistras, przy* ódca chadecji, rozwija na terenie genewskim bardzo żywą diiatalność, 
występując w sposób stanowczy przeciwko Walderaarasowi.

Próua ' s i a n y f  a i t l o - s i i j f f i i .
BERLIN, ó X ll  (Pat). Piasa berlińska żywo omawia komunikat angielski wydany 

po rozmowie między Litwinov.em a Chamberlainem, stwierdzając w depeszy z. Genewy, 
że sformułowanie tego komunikatu oozostawia bardzo szerokie pole do wszelkich do­
mysłów. Komunikat i sama rozmowa oceniane są w aoracn genewskich bynajmniej 
nie pesymistycznie, a dzienniki berlińskie stwierdzają, że treść samego komunikatu nie 
jest tak negatywna, jakby się to wydawało na pierwszy rzut oka. Komunikat ten b o ­
wiem. nie mówi bynajmniej, aby rozmowy angielsko-sowieckie, rozpoczę'e wczoraj p o ­
południu nie miały być nadal w jakikolwiek sposób prowadzone Komunikat oświadcza 
tylko, że w toku tej pierwszej rozmowy nie doszło do odnalezienia podstaw.

Należy teraz zsczekać—piszą dzienmki berlińskie—czy i jaki bezpośredni skutek 
tej pierwszej rozmowy nastąpi w stosunkach angielsko-sowieckich. „Vorwaeris“ s.wier- 
dza kategorycznie, że fakt, iż taka rozmowa między LUwinowem a Chamberlainem 
mogła się wogóle odbyć jest już poważnym krokiem naprzód. Zdaniem korespondenta 
jest rzeczą pewną, że obecna rozmowa otworzył? drogę do dalszych rokowań. Kc 
respondent dziennika podaje, że przedmiotem rozmowy była kwestja propagandy so­
wieckiej w Anglji. ,

Chamberlain miał kilkakrotnie w czasie rozmowy wyrazić ubolewanie, że wskutek 
tei propagandy sowieckiej był zmuszony do zerkania rokowań i miał podkreślić, że 
zadawalające rozwiązanie kwestji tej propagandy jest jedynym i koniecznym warunkiem 
wstępnym do podjęcia na nowo stosunków między Rosją a Angiją, a na oświadczenie, 
że rząd sowiecki i trzecia między narodów k i są róż.ieml instytucjami Chamberlain miał 
odpowiedzieć kategorycznie, że Anglja nie może się zgodzić na tego rodzaju rozróż 
nienie, ponieważ ma dowody, że rozróżn ien ie  to  jes t  fikcyjne.

Litwinow nie miał dać narazle zresztą wiążącej odpowiedzi, miał on jednak pod­
kreślić, że Ros;a Sowiecka na skutek swych doświadczeń czuie się zagrożoną ze strony 
Anglji. Wreszcie miał zapowiedzieć iłożenie rtądowi sowieckiemu dokładnego sprawo 
zdania o stanowisk j angielskiem. „Vorwaerts” podkreśla, że spotkanie między Litwino­
wem a Chamberlainem aoszło do skutku dzięki pośrednictwu Paul-Boncoura z jednej 
strony, a specjalnego genewskiego Daily Herald p. Slocombe z drugiej strony.

Wymiana ńgtu miedzy n r t a i  Szeczypcipniite] Poistiej I Czethotławacji.
WARSZAWA, 6.Xil (Pat.) Pan Prezydent Rzeczynospolitej wysłał do prezydenta 

Republiki Czechosłowackiej następującą cepeszę-.JJego Ekscelencja Prezydent Massaryk, 
Praga. Proszę Waszą Ekscelencję przyjąć szczere podziękowania za wyrazy wsdóIczu- 
cia, jakie Wasza Eicscelencia raczyła mf przesłać. (—) Ignacy Mościcki.

W odpowiedzi na powyższą depeszę prezydent Massaryk nadesłał następujący te 
legram: Jego Ekscelencja Ignacy Mościcki, Prezydent Rzeczypospoliiei Polskiej War­
szawa. Zapewniam Waszą Ekscelencję o mojej najszczerszej sympatji. (—) Massaryk.

Przygotowania do wyborów na terenie woj. 
wileńskiego.

W związku z zarządzeniem Pana  Prezydenta Rzeczypospolitej o wyborach do Sejmu 1 Se­
natu  p, wojewoda wileński powoi a- do życia z dniem b. m. osobny Referat V’yborczy, w któ­
rym s upuM.e będą wszelkie czynności administracyjne związane z wykon; niem zarządzenia 
o wyho ach na terenie województwa wlleńsl-lego Referat Wyborczv, posiadając osobną nance- 
laiję , będzie n reśc i ł  się w ramach Wydziału /edministr,-.cvj ego Urzęuu irojewu^zkiego. K ierow­
nictwo R efe ra tu -^ j .  wojewoć-i poruczył radcy wojewódzkiem u p. Michałowi Pav Ilkowskiemu,

PAMIĘTAJ, ŻE. NAJLEPSZYM 
prezentem świątecznym 

jest fant, wygrany na
Loterji Akademickiej!
To. o czem się mówi. myśli... marzy...

„ZEW f;OR2  V'
Chiuba produkcji polskiej 1928 roku 

Nasz pierwszy film morski 
605o Sensacja P o lsk i .

Już  jutro p rem jera  w kinie „HELIOS".

jdkie dało m a s o w e  nadawanie obywatelstw?. 
Odpowiedź p. komisarza rządu brzmiała:

— W chwili obecnej na te enie \&ii 
na znajduje się 11 tysięcy osób, które zo­
stały przy nadawaniu obywatelstwa wciąg­
nięte do rejestru Nr. 3 i obywatelstwa nie 
otrzymały. Komisariat Rządu przejrzy obe 
cnie rejestr Nr. 3 i w miarę możności \ y- 
da obywatelstwo osobom, którym wydać 
je będzie możliwem.

W interesie więc osób zainteresowa­
nych będzie leżało, by już w chwili obec­
nej postarały się o odpowiednie dokumen- 
ta, stwierdzające i-h prawa do przynależ­
ności państwowej polskiej,

P ia n  i j m n n l a  i  i f w I t U  l a m a ł i a
Wywiad Marszałka Piłsudskiego o  

sprawie litewskiej jest żywo komentowany 
na łamach prasy żydowskiej. W Wilnie 
prasa żargonowa poświęca mu obszerne 
artykuły, które podnoszą znaczenie, słów 
wygłoszonych przed paru dniami przez 
premjera Folski. Oto co pisze w te* spra­
wie w N. 276 „Wiiner Tog" w art. p. t. 
„Dyplomacja silnemi słowami":

„Dyplomacja polska weszła na now> drogi. 
Po r i s  piarwrzy w swej historji próbnie poiskie 
Mmisters.wo Spr. Z*«ranic<.nycti ozmawiać a są- 
s.ariem tsk, a^eoy ws tyscy słyszeli. Ostatnia "ot* 
Polska do Ligi Nrrodów jest notą do wszystkich,
a wstęp do tej noty — wywiad Marszałka Piłsud- 
skirgi —wnosi nouy  styl do polskich ro<móv. a ) -  
plomatycznycn, Pr mjer Piłsudski mówił srowa, 
do k tó i /ch  delikatni i yp.otnaci zachodr'o-euro- 
pejscy n e przyzwyczajeni są słyszeć. Premjera 
litewskiego Marszałek P łsud.ki nezwał poprostu 
warjatam. Trudno sobie przedstawić, j»k strony 
usiądą w Genewie przy jednam stoie. Jasnem jest, 
że Pr;m jer po takich „k.mplernentach" nit będzie 
rozmaw.ał w u zn tw ie  e WaldemzrasetT P om ow ą 
r. nim odpowiedni przedstawiciele Anglji i Fran­
cji. Pańsiwa te « sperze między L.twą a Pólssą 
powzięty juz zdecydowane Łtan.iwisko Nie jest
i ykluetene, że Litwa wyszuka sobie innego prem­
jera, chociaż brak tam zntal> i ó w  na prowadzenie 
gaDi.ietu ministrów p d dyktaturą Smetony. Jedno 
jest jasnem, że Premjei Piłsudski prz,gotował te­
ren ze wizystkich sti 3n. Dyplomacja lit wska bę- 
czie mogła liczyć tylko na poparcie N emie:. O 
ile i N emcy bęoą meerzychylnie usposobione wo­

bec Waldemara wówczas prcmjerowi litewskie­
mu rozostanie jedno: wrócić dt Kow na i oświad­
czyć, że przegrał również i w Genewie. Gzy pań­
stwo litewskie, w którem mieszkańcy byli c ągie 
pod wrażeniem, że z czaszm dostaną V ilno, wy­
trzyma ta erosy wątpliwe, przypuszczalnie rozpęt­
a n i e  sią tzm ruch pod hasłem, że nie op.aca s ę 
zabawa w oddzielne państwo".

IV
kowski. Cały ten dwór dlwy, odegrywa- 
jący przeważną rolę w sztuce, poruscał s ę 
znakomicie i robił batdzo wesołą wieżę 
Babel

Amerykańską rodzinę „buskUj" deila 
Robią, tworzyli p. Opolski, p. Śniaderka, 
p. Malinowski i p Jasińska; role te s? bez­
barwne i nic z nich wydobyć nie można, 
prócz komizmu w postaci wdowy, którą 
p. Jasińska zagrała ze z w y k ł ą  staranności*. 
Należy dodać, iż naogół dekoracje Lutni, 
wnętrza rozmaite, sypialnie i t.p. są acz 
nie zawsze gustowne, ale świeże 11 staran­
ne, znać na nich troskliwą rękę- z
obsadzeniem ról było to samol Ale tak 
eręsto głos, zdolności, i warunki zewnętrz­
ne r.ie są oapowiednio zastosowane do te­
go co się gra.

Publiczności jest zawsze na premie­
rach dużo, i to metylko polskiej: wesoły 
repertuar Lutni przyciąga bardzo wielki 
procent innych narodowości i fo le* z* za 
sługę poczytane być powinno dyrekcji. Ale 
trochę więcej starania w wyborze repertu­
aru i obsady ról! Hro.

12110215



Nr. 280 (1029) K U R  J E R  W i L E N S K S

Zycie gospodarcze.
P o ś r e d n i c t w o  e k s p o r t o w e . ,

■ Decydującym czynnikiem w sprawie 
pomyślności naszej sytuacji gospodarczej 
jest dodatni bilans płatniczy.

Główną zaś i jedyną pozycją, okreś­
lającą stan naszego D:l*r.su płatniczego, 
stanowi zdrowy bilans handlowy. Jest to w a­
runek sine qua non normalnej egzystencji 
gospooarczej Polski.

To też na tern tle są w zupełności 
uzzsadnione pudejmowane osta trio  prace 
w kierunku napr«wy naszego handlu za­
granicznego. Do tych prac nrleży przedew- 
szystkiem dążenie do przeprowadzenia za 
su iy standaryzacji w dziedzinie naszego 
eksportu wywozów przemysłowych oraz 
płodów rolnych (jak masło, jaja, len mię 
sc i inne) Diugą kardynalną zasadą, idą 
cą w parze ze standaryzacją, jest -a-jona 
lizacja naszego wywozu. W tej dziedzinie 
otwiera się szerokie pole do działania dla 
naszej produkcji d zewnej, słabej dotąd 
ptodukcji Inlarskie] oraz dla srertgu in­
nych gałęzi ekspertowych.

Lecz pomimo wspomnianych wyżej 
zas a gospcddrczych, uwzględnianych co 
raz więcej w naszej p-aktyce gospodarczej, 
wys ,wa się ns plan pierwszy w handlu 
zagranicznym szereg momentów technicz­
nych, specy! cznie handlowych Należą tu: 
potrzeba prawdziwych informacyj co do 
stanu różny-h rynków zagranicznych, ułat 
wienia techniczne co do możliwości zaz­
najomienia się z Konjunkiurami zagranicz­
nemu kon'ectność należytej reprezentacji 
handlowej zagranicą i t.p.

Częściowe, lecz n^cakow ite  zadość­
uczynienie tym potrzebom ma dać Pań 
stwowy Instytut Eksportowy. Pozatem jed 
nak wysuwa się konieczność szeregu po 
sunięć ze strony naszych sfer przen . sło 
wych i handlowych w dziedzinie należytej 
organizacji poś odnictwa eksportowego.

Tc też sprawa pośrednictwa ekspor­
towego często jest poruszeń* w prasie 
gospodarczej. Rzeczowe uwagi na ten te­
mat znajdujemy między innemi w lednym 
z artykułów gospodarczych „Kuriera Pol­
skiego*. Pozwolimy sobie przytoczyć nf 
zej istoiną treść tych aktualnych diisia- 
rozważań .

„Okres powojenny, mówi autor, cna- 
rakteryzuje zaostrzone znacznie współza­
wodnictwo na rynku m ędzynarodowym. 
jeanocześnifc same stosunki handlowe mie­
dzy państwami w wielu wypadkach curaz 
ba rd ih j  się zacieśniają z powodu silnej 
tendencji protekcjonistycznej, dP!ąci j sie 
zauważyć na całym święcie. Protekcjonizm 
powojenny powołuje do życia wszelkiego 

■ rodzaju dumpingi, ponadto uDezr aczen;e 
kredytów eksportowych. Słowem wtrunki 
zbytu towarów poza granicami " elziby 
ich producentów, coraz bardziej si icom- 
plik ją

Z drugiej strofy, właśnie ze wzgiędu 
na kolosalne utrudnienia w dziedzinie zby­
tu towarów, oraz naskutek pizyśpieszonego 
tem^a powojennego życia, produkcja rów­

nież się poważnie komplikuje. Wyrazem 
tego jest silna tendencja producentów do 
orgaiLzowania się w trust 1 kartele.

Jeśli się ponadlo weźmie pod uwa­
gę nieustanne wyśc gi w dziedzicie warun­
ków technicznych produkcji, powyższe 
twierdzenie okaże się jeszcze bardziej słu- 
sznem.

Zjawisko komplikowania s!ę procesów 
wytwórczości oraz zbytu silą rzeczy potę­
guje znaczenie pośrednictwa eksportowego. 
Istotnie, w okresie powojennym znaczenie 
orzz ilość przedstawicielstw producentów 
zagranicznych poważnie wzrasta. Każdy 
producent usiłuje drogą ustanawiania, na­
wet często kosztem pswnych strat pienięż­
nych, swych przedstawicielstw, utrwalić 
stałe placówki eksportowe w różnych kra 
jsch.

Wytworzenie przez nas, bądź z obywa­
teli pohkicb (w związku z poważną emi 
giacją z naszego kraju), bądź obcych, od- 
d^ntgo ram  i wyspecjalizowanego pośred­
nictwa eksportowi go jest niew ątpliwie rze­
czą pierwszorzędnego znaczenia. W kraju 
ho*fem naszym zarówno przemysłowcy, 
iak i hupiectwo (ta wyjątkiem niektórych 
tylko gałęzi przemysłu) nie mogą się wy­
kazać iidnem i zgoła tradycjami eksporto- 
weml Zresztą zmienione warujki teryto- 
rjalne naszego kraju, jako ttż zniesione 
warunki handlowe na pow»jennym rynku 

•międzynarodowym stawiają nowe wyma­
gania

Eksport zatem nasz, znajdujący się w 
niektórych dziedzinach w fazie początkowej, 
nie rozwinął się w dostatecznej mierze nie- 
tylko wssutek zmienionych warunków zbytu, 
lecz również wskutek braku doś* ia- zenia 
u naszych rfer przemysłowych i kupiec­
kich.

Posługiwanie się pośrednictwen kup­
ców zagranhznydh jest cechą charaktery­
styczną naszego dotychczasowego eksportu. 
Dość wspomnieć eksport naszych nijbar- 
dziej standardowych produktów ekspurto- 
wych, jak drzewo, jaja i t. p.

Ponaoto brak stałych placówek nasze­
g o  pośrednictwa eksportowego czyni eks­
port nasz zjawiskiem nrogół sporadytznem, 
nietrwałem. Kon!eczność ustanowienia sta­
łych placówek eksportowych w formie przed­
stawicielstw w krajach, gdzie towary nasze 
są konsumowane, jest rzeczą bezsprzeczną, 
terr.bardziej, iż producent nasz musi być 
stale ii formowany przez zaufaną osobą o 
potrzebach rynku zagranicznego.

Jeśli zaś choaz o działalność Państwo­
wego. Instytutu Eksportow“go, to przecież 
musi się ona ograniczyć co informowania 
i udzielania porad w sprai ach natury o- 
gólnej. Jest zatem rzeczą zrozumiałą, iż 
w dziedzinie pośrednictwa eksnortowegc 
jedynie racjonalną dla nas drogą jtst droga 
ustanawiania przedstawicielstw przez nasza 
sfery przemysłowe, zainteresowane w 'eks­
porcie*.

K R O N I K A .

Am *

— O racjonalną up raw ę lnu. W ce­
lu rozwinięcia uprawy lnu w woj. nowo- 
grództriem i wileńskiem, jako rośliny naj­
bardziej rentownej dla tych ziem, Mini 
ster* ./o Rolnictwa stworzyło stację doś­
wiadczalną w Lardunach, która zajmie się 
opracowaniem najlepszych odmian lnu dla 
aanych warunków klimatycznych

— Kurs dla rad tm  strzów Kas Stef­
czyka W dniu 5-XII r. b. rozpoczął s ?ę 
kurs dla rachmistrzów Spółdzielczych Kas 
Stefczyka zorganizowany przez Okręg Wi 
leński Związku Rewizyjnego Polskich Spół­
dzielni Rolniczych.

Kurs obeimuje następujące przeamioty:
1) System rachunkowości w Kasach 

Stefczyka (Spółdzielczych z przerabianiem 
przykładów).

2) Zasady prawidłowej gospodarki w 
Kasach w związku z gospodarczą analizą 
danych rachunkowości.

3) Współpraca Kasy Stefczyka ze 
Spółdzielnią rolniczo handlową (względnie 
Centralą Spółdzielni Rolniczo Handlowych) 
i Spółdzielnią Mleczarską,

Zasady prawa spółdzielczego (Ustawa 
o Spółdzielniach, statu* Kasy Stefczyka, 
regulaminy).

5) Spółdzielczość w rolr dw ie .
6) Związki Rewizyjne i Centrale go­

spodarcze Spółdzielni.
— Świadectwa przem ysłowe i kar­

ty rejestracyjne. Termin do nabyw an ia  
świadectw przem ysłow ych i kart rejestre 
cyjnych na rok Dodatkowy 1928-my Przy­
pada na zasadzie art. 30 ustaw y z an ia  15 
lipca 1925 r. (Dz. U R. P. Nr 19, pcz. 550) 
na okres od V listopada do końca grud­
nia 1927 roku.

Termin ten bezwarunkowo nie zosta­
nie odroczony, a po upływie wyznaczone­
go terminu władze podaikowe p-zystąpią 
niezwłocznie do ścisłej kontroli przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych oraz 
zajęć prae*ąysłowych.

Winni zupełnego ntewykupienia, lub 
pesiadan a nieodpowiednich świadectw prze­
mysłowych będą nirzwłocznie pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej na zasadzie 
art. 98 B3tawy o państwowym podatku 
przemysłowym.

Do iwadectw przemysłowych aa rok 
1928 będzie pobierany 10 proc. nadzwy­
czajny dodatek niezależnie od tego, zy 
świadectwa przemysłowe na rok podatko­
wy 1928 będą nabyte w r 1927 yn», czy 
też w toku 1928 ym,

Dz;ś: Ambrożego B. W. D. K. 
ju tro : Niep. kolane Poczęcie N. M. P.

Wachód słońca -g .  7 m. 27 
Zachód .  g 15 m. 27

D żury aptek dn. 7 b. m
Augustowskiego—Mickiewicza 10. 
Jurkowskiego —Wileńska 8. 
kouowicza -  Ostrobramska 4. 
Ajzensziaura—Zawalna 41.

Stale dyżuiują apteki:
Zajączkowskiego — Wftofd&wa 22 
Paka — Antokol 54.
Szantyra — Legjonowa 24. 
Siekierzyńskiego — Zarzecze 20.

METEOROLOGICZNA

Z KOI El.

Odaośne io:porządxenfe Prezydenta 
Rzeczypospolitej o pobieraniu w io k u  bud­
żetowym 1928/29 10 proc. nadzwyczajrego 
dodatku do podatków bespośrednich ikaże 
się w dniach najbliższych.

Z CAŁEJ POLSKI.
— Ukonstytuowanie się Rady N a­

czelnej Związku Kupców Żydowskich. 
W ostatnich dniach listopada odbyło się 
pierw Sie Inauguracyjne posiedzenie Rady 
Naczelnej Związku Kupców Żydowskich 
Na zebranie przybyło pięćdziesięciu kilku 
d e l e g a t ó w  z Warszawy i prowincji, repre­
zentujących poważne organizacje kupieckie 
w najważri.jszvch środowiskach

p o  Rady Naczelnej wszedł w myśl 
statutu prezes Zarządu Centralnego Związ­
ku K u p có w  b. senator A. Trusk.er oraz 
nadto wybrani zostali przez plenum b. po­
seł na sejm Wiślicki, dr. Sachs z Lodzi i 
A. Zajdszmit : Wilna Piąte miejsce zare­
zerwowano dla przedstawicieli Małopolski.

Presydjum Rady Naczelnej uchwaliło 
powołanie 4 ch komisyj a mianowicie re- 
guldtninowij, finansowej, poflatitowei oraz 
do spraw Izb przemysLwo-handlowydi. (s)

— W sprawie protestu nadesłanych 
weksli. Stosownie do reskryptu Min, Poczt 
został rozesłany okólnik telegraficzny, za­
rządzający, iż weksle, przeznaczone do 
protestu. nades2/e przed pierwszym dniem 
lub w pierwszym dniu wymagalności za­
płaty, należi’ przedstawiać dłużnikom do 
tapłety w Dierwszym dniu wymagalności 
zapłaty, a w razie niezapłacenia przedsta­
wić do zapłaty ponownie w drugim dniu 
wymagalności zapłaty.

Protest dokonywać należy zawsze w 
drugim dniu, a sporządzać akt protestu w 
trzecim dniu wymagalności zapłaty. Wrs- 
zie niezapłacenia weksli, nadeszlych w d ru­
gim i trzecim dr.iu wymagalności zapłaty, 
należy protest doaonywjć zaraz, a sporzą­
dzać akt protestu w 3 m dniu

Dłużnik, któ y wykupuje weksle w 
pićrwsrym lub drugim dniu wymagalności 
zapłaty ptzed dokonaniem protestu nie 
Dłaci Dołowy należności zs SDOrząd/eoie 
protestu, a płaci ją tylko wrazie wykupie 
nia weksla po dokonaniu protestu w dru­
gim względnie trzecim dniu wymagalności 
zapłaty, (s)

Spostrzeżenia insi tu tu Veteorologl-
c r i ieg t  U, S. B z dn. o XII. b. r. Ciśnienie 
Średnie w milimetrach 779, Temperatura Średnia 
—5l C. Opad w milimetrach—. Wiatr pizeważający 
połd. wschodni. Pochmurno. Minimum na dobę— 
9° Cels.

Tendencja barometryczna—wzrost ciśnienia

UKLĘDUt t

— C ho-oba naczelnika W ydziału S .m o -  
r*ąaowego Wubtc choroby naczelnika V1 ydziału 
Samorządów gc p. wojewoda poruczył kierów- 
n ctwo tym Wydziałem naczelnikowi Wydziału 
Adm nistracyjneg,, o. Wł. Dworakowskiemu, który 
Jednocześnie w diDzym ciągu pełnić będzie swe 
dotychrzasove obowiązki.

ggEJ&ft 1
■ 00 tysięcy na inwestycje miejskie. Wo- 

u w o ta  le-Dk. w driu fi b. m. zatwierdził uchira 
łę kad, Miejskie m, Wilm dotyczącą zaciągn.ęcia 
w Banku Go?podarstwa Krajowego pożyczki w 
wysokcSci stu tys ęcy złotych na inwestycje dla 
zurudnicnia bezrobotntch, oraz pożyczki w .ym- 
że Banku w kwicie s.u tysięcy złotych przezna­
czonej na uruchomienie b toniarni ir.iejskiej.

W O LK O W A
— Zakaz używania wojska dc egzekucji 

sl zań ów. W mySl roznci.-ądzenia M n sterstwa 
opraw Wojskowych, po z>nająć od dnia 15 yrud 
nia b. r. wojsko nie będzie mogło być używane 
do egzekucji skazanych na straceń,e przestępców 
Funkcje te po„ erzor.e zostaną specjalnie do te ­
go celu zaangażowanym osobo® cywilnym. (S).

ł PCC/.TI
— Mowę aęencje. Zaprow dzonc służbę te- 

e graficzną i telefoniczną w agencjach poćztowech: 
Wiercitliszki, pow. grodzieńskiego z dn.sir  29.\
i Murowana Oszmianka, p o f .  oszmiańskięco z 
dniem }.XII b. r.

Godziny urzędowe kateg. .L*.
— Z dniem 10 listopada b. r. została uru- 

chr miuna egencja pocztowa Poleckiszki w pow.
lrtizkim.

. _  Pożądany podręcznik W najbliższym  
czacie nakładem Ministerstw? Poczt i Telegrjfów 
wyjdzi; z druku „Podręcznik komunikacyjny*, 
zawierający spis urzędów i agencvj pocztowych, 
ora* stacyj kolejowych z podaniem sposobu kie 
r owsach a do nich przesyrea pocztowych, spis linij 
koi-jowych plan kierowania ptzesćłek listowyei 
uo zagranicy, oraz szemat sieci koijjowej. (s)

Giełda wileńska w dniu 6 XII b. r.
banknoty. Dolary St. Zjedn. . S.87—8.86
Ruble „ ł o t e .............................................................4.72]/4
D o l a r ó w k a .............................................................66.50
Listy zastawne Wił, Banku Ziemsk. . 62.50—60.60

Ceny^w Wilnlt z dn.  
gruania. 1927 r. 

W h u r c i e .
Z iem iopłody
Żyto za 100 klgi.
Dwieu nowy 
Jęczmień browarowy 

„ .  na kaszę

W d e t a l u
Mąka amer. za 1 kg 

„ żytnia 50 p ro u  
„ razowa 
„ ka noria na
„ greczans 
„ jęczmienna 

Chleb pytlowy 50 proc.
„ razowy 

Mlęro
wołowe za 1 kg.
baranina
wieprzowina
D r ó b :
kury za 1 sztukę
kurczęta
kaczki iywe „
kaczki bite „
gęSi żyw e .
gęsi bite
indyk- żywe
indyki bite
T łuszcze i
sronina kraj. 1 gat.

kra 2 gat. 
smalec wieprzowy

Ceny rynkowe
O l e j e :
lniany
pokost
makuchy
R y b y :
Siny żywe za 1 klg. 
liny śnięte „ 
karasie żywe „
karasie śnięte „

6go

42 
40- -43 
4 6 - 4 7  
40 -42

75—110 
55 -65  
4 5 - 5 0  
80—9u 
70—75 
65—70 

u.60—0.68 
0.38-0.45

2.70—2.90 
2 7 0 -  2 80
3.20—3.60

3.00 6.00 
2 00—3.00
5.00-6.00
4.00-6.O0 

12 0 0 - 1 5  00
1 0 - 1 2  
18—22 
12— i i

4.20—4.50
4.00 4.30 
4 .6 0 -4  80

2.00—2.10 
2.25- 2 35 

50—5?

4.50- 5.00
3.50—4.00 
3.0C-3.80 
2.00-2.50

sprzeda* kupno
360,3? BI 1,28

43, o2 <3,63
396 ' ,92
2o,415 36ae
26 71,5 26,35

171,91 112,40
125,70 12o,01

Papiery procentowe:

— Przejechanie. D nh  ? b. m na stacji 
Ł py pociąi towarowy Nr. 17 '2 przejechał Lec 
Kad|i; SzynkuWską której odciął cb it  nogi. Chorą 
w stai. e ciężkim ocwieziono d r  szpitala w Bia­
łymstoku

— Wypadek. Dn.t 2 b. m na odcinku fcacł- 
wa—M.k . s z e p c z e  pociąg towarowy najechał na 
samochód wojskowy, p-iejeżdżający przez tor. 
Samocnód rozbity. Ofiar w luaziach nie było.

OPIEK A SPO ŁECZNA

— ii  315 i ło tych  dl? instytucyj opickuń 
czych nad azicckiem \  Wilnie. Minisieistwo Pra­
cy i Opii k Spofecznei asygnowało l i  315 zlot, 
tytułem doiŁcj i  za miesiąc I stopad d'a instytucyj 
opiekuńczych nad dzieckiem w Wilnie. Kepirtyć.i 
tej sumy dokonał w dniu 5 D. m. p. wojewod - 
Raczkiewicz

— P ż ą d a n a  insiytu<ia. Związ.k Opieki 
nad ńatką i Dzieckiem zwrócił się do Magistratu 
m. Wilni z proSuą o wyasygnowanie 2 07 złot. n s 
cele urządzenia stac,i Opiek' n ‘d Matką i Dz, c 
kiem. (s]

Z UNIWERSYTETU.
— Hromo.-je W ćroJę dnie 7 b. m. o godz. 

1-ej po połud w Auli Kolumnowej Uniwersytetu 
o d o ę j ,  się promo:je na doktora wszechnauk ie. 
karskich nsstęnują-ych osób:

,‘amny Czarkowskiej, Alfreda Trusewicza, 
Zofii Rustejkówny, Władysława PrażmowsKiego, 
Wolta Lichtera, Dawida Kagana, Icka-Zelmana 
Zaiiksorj

Wstęp wolny.

Łi"RAVT AKa OEMiCKIE.

— Związek Polski ej M ł«d i:eiy  Demokra­
tycznej >Un wersy‘etu Stefana Batnrrgc w Wil- 
n'e. Wybrany na zebraniu organizacyjnym w dniu 
2.Vi—27 r. zarząd Związku helskiej Młodzieży 
Demokratycznej U. S E. w Wilnie, w składzie: 
przewodniczący—p. Henryi; Zcbielski, w -przewoa- 
niczacy i skrrbnik — p. Maksymiljar Rok spk*v- 
ł urz—p, Erailja Ehrenkrentzówna — rozpoczął z 
końcem ub m. swą dc ałalnuść ideowej organiza­
cji akademickiej rebrań infomiacyjno-dyskusyjnvch 
Śród członków i jego sympatyków

Jest to c ;i czasu zaniku prac Organizacji 
ńUudzieży Narodowej na terenie U, S B - , e d y r . j  
dzIS organizacja Młodz:eżj Akad,, która przejęła 
Jawne zasady i iuee O . M. N.-n, zamierzając je 
rozszerzać i prop’gc»wać Śród młodzieży akade­
mickiej naszego Uniwersytetu.

oekretariat Z. P. M. D. miefci się przy ul. 
Jagiellońskiej Nr. 5 3 m. 33 i urzęduie w ponie 
działki od jt. 4—o i piątki od g. 6 -  8 wiec?

— Utwoi Zenie K oła Akademickie Nl*- 
zależ trj Młodz eży SocialisWcznej W dniu 5 b. 
n, o godz- 17 przy ul. Dominikańskiej Nr. 13 od­
było się zebranie orginizacyjne Związku Nie a- 
leżnej MJoc.»ieźy Socjalist ć^ncj Akademicko 
irodowisKa Wileńskiego n? IJ. S. B., na któr m 
vybr?no zarząd. Na zebraniu byli obecni w cna- 
rakterze gości: p. wict-pro ydent n . Wilna Witold 
Czyż, p. Urbach—sekretarz T. U. R. i .p Dietrych 
—kom =arz Zw. Okręgowego Kas Chorych

O terminie następnego zehrania uędzie z i-  
wiaaomier.ie w prasie Mi z.

— Uzkrow'sk ' aVad -nick t  w Nowic/ach. 
z-aroąd Btowarzyszeni Bratnia Pomoc Poiskiej 
ińłodzieźy Akademickiej Uni-eisytetu  5 efamt 
Batorego w Wilnie p jdaje do wiadomości ogóiu, 
i i  osoDy, życzące spędzić ferje świąteczn- Bożego 
Narodzenia w Uzcrowiski, Akadem.ckiem w No- 
Wicrach winny do cn>a 15 grudnia i b. włącznie 
zipisać się u 3ek re 'a r jace  G neralnym Stowa­
rzyszenia (ul. Wielka 24) w godzinach urzędo- 
wycu 1 - 3  pp. i 7 -  9 w ecz Uzdrowisko czynne 
1 ędzie od dnia 19-go g uduia r b Warunki du- 
bytu: nieakademicy—5 zł. i akademicy 4 zł. dz:t  i- 
nie vj  ile pobyt przedłuży się ponad 3 dni, w 
przeciwnym razie 5 zł ),

SPRAWY SZKOLNE.
— Kursa dla młodzieży w wieku pcz i-  

cko'nym. Koncesjonowane przez Kuratoijum 
Okręgu ć-zkolnego Wileńskiego 4-letnie kursy 
imienia , \d an a  Mickiewicza w dwóch komnletach 
— „la młodzieży poza wiekiem szkolnym (do lat 
20) i dla dorosłych.

W zakresie pełriei 7-mio klasowej szkół} 
powszechnej.

GUIda w arszaw ska w dnia  o XII b. r.
C z e k i :

Holandja
Londyn
Nowy-Jork 
Paryż 
^raga .
_ zwajsarja 
V iedeń

Do'ar6wka 65—64,90. Pożyczka kolejo­
wa 102,50—105. 5% pożyczka honwers. 66,50. 
Konwersyjna kolej. 61,00 —. 8% listy zastaw.
Banku Gosp. ż ra jc ie g c  2.00—93,00. Obligacje 
B-ku Gosp. Kraj. 92,00—93.U0, List) Banku Ro‘- 
n*go 93,00. 80/c zm.mi.kit 80,50. 4,5°/o ziemskie 
80/i, warszawskie 79.75. — 5% warszawskie
65,00—64,85

A K C j Fi
bank D yskortovy .36.00. Bank Polski 

l i  1,50- 155 00. Cuk:er 81.60. Węgit 110 75— 
Ilu. Modrzejów 9,00—8.95— —, Pocisk 2,70— 
2,75. Starachowice 67,25—66,50. Żyrardów 17,25

Tę rozkosz może Pan' 
Swym dzieciom zawsze 
sprawić, jeżeli użyje Pa 
ni zamiast drogiej kawy 
ziarnistej, d o s k o n a ł ą

kawę „ E n r i l c " .

„Ennlo”, sporządzone z 
na|lepszych surowców, 
jest higieniczne, tanie i 
znacznie pożywniejsze, 
niż kawa z!arnista lub 
temberdzfej herbata

Proszę żądać od Swe­
go kupca wyraźnie „En- 
rilo“ .

Wieść) z kraju.
ŚWIĘC1ANY. Nauczycielstwo szkół oo 

wszecl nych — con tra  mspek 'orcw i Majewskie­
mu. Dnia 4-go X., odbyło s ;ę w Święciansch, 
posieuzeme zarząd- oaaziału powiatowego i zjazd 
prezesów Ognisk Zw. Nau^z Szk. p ow.

Przewodniczył k o l. Ordyniec. sekretarzo­
wali koL W oj.K iew iczow a i Szafarski.

Powzięte wiele uchwał1 pizyjęto kilka wnio­
sków. Postanowiono uzyskać gru ii i zacząć bu 
dowę r Domu nauczycielskiego” w Święc anach.

Uchwalono poczynić kroki, w celu otwar­
cia w Swięcisnach wyższego kuisu naucz.

Poruszono sprawę Kasy samopomocy i in­
ne rzeczv. Jednak, najciekawszym punktem, to 
był stosunek nauczycielstwa, do p. inspektora 
Majewskiego.

Od zjazdu upłynęło dwa miesiące. Nauczy­
cielstwo z niecierpliwością czekało, że po zjezdzie 
p. Majewski ustąpi. Wszystkim Się zdawało, że 
zarzuty są zbyt silne, by właaze szkolne mogły 
pominąć je i- -zostawić p Majewskiego na stano­
wisku. Jednak tak jest dotychczas, to  też zebra­
nie postanov/'ło puJdać rewizji swój stosunek do 
p, Majewskiego. Z uznaniem ..ależy podkreślić 
stanowisko, które zajęło zebranie, gdyż postano­
wiono, ze krzywdy i osobiste urazy, które po­
szczególni nauczyciele aoznali od p. Majewskiego, 
uważać należy za rzeczy podrzędne na pierwsze 
miejsce—stawiając zarzuty następujące:

1) Par  Majewski, przeszkadza, a .iie poma­
ga nauczycielstwu w pracy w dziedzinie oświaty 
pozaszkuinej.

2) Pan Majewski zupeinie me zna się na 
nowych metodach nauczania i t. d. Wszystkie 
zarzuty, postanowiono poprzeć faktami i przesiać 
odnuśnvm władzom szkolnym.

Należy wierzyć, że władze szkolne, zrozu­
mieją nareszcie, że nauczycielstwu nie chodzi o 
względy osobiste, a tylko o dobro szkoły pań­
stwowej :ia kresach *

P. Majewski nie postawi szkoły na kre­
sach na należytym poziomie, gdyż metody, któ- 
remi się posługuje p. Mtajewski w administrowa­
niu szkół w powiecie, godne są raczej nazwy 
metod „Sudiebnogo śleoowatiela", a nie motod 
polskiego inspektora szkolnego.

Metod postępowania p Majewski nauczył 
się na służbie w administracji carskiej, na Pod­
lesiu, gdzie „knut" zajmował pierwsze miejsce-

Kresy zasługują na to, o y m ie ć  innych u- 
rzędników. Teski.

— Elektryfikacja rowiatów  *voj. wileń­
skiego Pized kilku dniami uruchonrona została 
w Słaro-Święcianach elektrownia miejska, której 
n udowe rozpoczęto w roku bież. Dzięki temu 
Święciany korzystają obecnie z (świetlenia ele­
ktrycznego. Jednocześnie, jaK się dowiadujemy, 
dobiega końca budowa elektrow ni w Głębokiem 
i spodziewać s.ę należy, że jeszcze w tym roku 
miasto uzyska oświetlenie elektiyczne.

Kurs I. 1—rok nauczania (odpowiada I-ej 
K lasie szkoły powszeennej).

Kurs II. 2—rok nauczaria (odpowńada II i 
III klasom sZitoły powszechnej).

Kurs Iii 3—rok nauczania (odpowiada !V i 
V klasom szuoły powszechnej).

Kurs IV, 4—rok nauczania (odpowiada VI i 
VII klasom szkoły powszechnej).

Po sk o ń czo n y m  toku szK olnym  odbywrać 
się bęaa egzamina z zakresu programu 1, 2, 5 i 
7-mio klasowej szKoły powszechnej.

Nauka na kur-acn odbywa się wieczorem 
w godzinach od 6—9, 3 razy tygodniowo na Kur­
sach I i II i codziennie na kursach 111 i IV w lo­
kalu szkoły powszeenne' Nr 24, ulica Mostowa 7.

Przewidziane są również kursy i w innych 
dzielnicach miasta przy odpowiedniej ilość, ucz­
niów, zamieszkujących w obwodzie j a r e j  dziel­
nicy. Przyjmowani są na kursa młodzież i d o ro śli  
obojga płci. Zaklasyfikowanie na odpowiedni 
Kurs ma być dokonane na podstawde świadectw 
szk o ln y c l lub też egzaminów wstępnych.

Zapisy przyjmują się w kanceiarji szkoły 
powszechnej Ni 24 ul. Mosrowa 7 w godzinach 
od 2 do 2 m. 30. Przy zapisach należy przedsta­
wić świadectwo metryczne.

2j E B m a m A J _  O T 7 T T I
— Zebr. WI1. 1 -w* Lekarskiego Dnia 7 

d. m. o goaz 20-tej o ubędzie s :ę iwyrzajne p o ­
siedzenie naukowt Wileńskiego T-w* Lekarskie­
go w 'okalu własnym (Zamko ta  Nr. 24).

PorządeK  o r im n y  m ięd zy  innrmi obejmuje 
odczyt j ,

1) Prof. Januszkiewicz o nerce zastoinowtj.
2) Dr. Bagiński — nowsze zdobycze histo- 

chemji.
ZE ZWTĄZ. I STOTErraa.

— Ze S towarzyszę if  b wychowanek i 
wychowanków gim. iw Katarzyny w Perersbnr-  
gr. Zarząa Koła Wileńskiego Stowarzyszenia b. 
wychowsnek i wychowanków gimnaz,jm Św. Ka­
tarzyny w Petersburgu urząazR w ubiegłą niedzie. 
le wieczór towarzyski w tali kresowe! dla człon­
ków koła i ich rodzin. Zebranie miało charakter 
koleżeński i urozmaicone było działtm koncer­
towym, w którym wzięli udział pp. Pliszka-Ranu 
szcv.iczowa, Htnrychówna, Ludwig, Stob.ńska i 
Juszkiewicz. W atmosferze wspomnień koleżeń­
skich. wieczór przeciągnął się dc północy i wyka 
ta ł  jak żywe są n ic  łączące wycnotrańców tej 
uczelni. Zaiząu koła wileńskiego nosi się z za 
miarom urządzenia w kat awale balu, któryby dał 
m ożnoić aawnej Poionji Petersburskiej, przeby­
wającej w Wilnie wspólnie spędzić wiectrr.  Inicja 
tywie tej naiety przykiasnąc

— Z T -w i Bibliofilów Polskich w U l i  ic. 
We czwartek fnii 15 C m. o godz. 7.3t wieczór. 
v  lokalu Bibljoteki im. Wróblewskich odbędzie 
się nadzwyczajne walne zebranie Towarzystwa 
Bibliofilów Polskich u Wilnie w celu dokonan a 
wyboru Komisji Rewizyjnej. Tegoż sarręgo dnia 
odbędzie się o godzinie 8 wieczorem zvyrzajn* 
walne zebranie, które zakończy się towarzyską 
herbatką

— Kurs b ibliotekar ki, urządzony stara- 
n.em Wileńskiego Koła Związku Bibljotekarzy 
Polskich, rozpoczyna się w czwartek dnia 8-go 
grud"’ t  r. o godz. 9.30 rano w Uniwersytec­
kiej Bibljotece Publicznej

— Nowj związek. Założyciele Zaiązku 
Producentów Nas:or Województw Wschodnich 
„Plon“ zwróć li się dc Komisarjatu Rządu na m. 
Wilro z prośbt. zal galizow mir statutu nowopow­
stałego Związki- którego celem będzie rozpow 
szfcchnian.e wśród rolników ulepszonych naeion 
i ich eksoort zasranice (S).

1PRA nT ŻYDOWSKIE
— Z,  s4  nauczycieli żydowskich w W ilaie. 

Onegdai odbył się w Wilnie zfszd nauczrciel ty-* 
domskich S z ió ł  Centralnego Komitetu DświatCr 
wego woj. wilenskiega W zwołanej konferencji 
uazieł wrięii wszyscy przedstawiciele rad aeda 
gogicznych szkół prowincjr nalnych. Nf konferen­
cji ucnwal ino domagaL się pod< iesienia pensji 
nauczycieli prowincjonamycu do wysokości 85 p 
wynagrodzeń.a nauczycieli miast, oraz wyorn o 
radę prcwincjona' ą ztozeną z 5 osób ceiem 
wprowadzenia > zyc:e Lcn»a> zjazan.

Z  nastrojów, jakie panowały na zjeździe 
spodziewać się można, iż nauczycielstwo żyaow- 
szie użyje wszeikicn możTwych środkow. i elem 
zreelizowania wych postulatów

— Delegacja Związku Knptów u dyr. Ma- 
łcck ;go. Dowiadujemy się, iż w związki z ener- 
gi.znir prowadzoną akcją sekwestrato:ów, wszel 
kleuni możliwemi Srodl.z.mi ściągających podatki, 
onegdaj dc prezesa Izby Skarbowej p. Małeckie­
go zwróciła się już pc raz wtóry delegacja Ży- 
ucwsk'ego Związku Kupców, która usiłował? prze­
konać prezesa Izby, że bezwgiędne S Jąg a n k  po 
datków ruini je 1 upiectwc żt dowskie, a w recol- 
tacie i tak nit da|e pożądanych dla Skarbu Pań- 
stwa rezultatów.

ROŻNE.
— Konkurs na stypendjum Wileńskie T o ­

warzystwo Lekarskie oglaszr konkurs na stypen- 
djum z legatu ś . p. doktora 1 udwika Lachowicza 
w kwocie około 100 złotych miesięcznie, przezna­
czone dła studentów medycyny, wyznani? rzym­
sko-katolickiego. pochodzącego z kresów pófr oc- 
no-wschodnich Rzrczyrobpolrtej.

Stosownie do woli testatora, pierwszeństwo 
mają kre vri zap-soaawcy, lub noszący nazwisko 
Lachowiczów. W braku kandydata, odpowiadają 
cego.wymaganiom, wskazanym przez testatora, 
stypendjuni ot-zyma student k u u ó w  wyższych, 
odznaczający się wzorowen sprawowaniem i ce- 
Kijącemi postępami w naukach

Termin do wnoszenia próśb do Wileńskiego 
1 g\» arzystwe Lekarskiego ^Zrmkowa 24, skrzynta  
do listów) o wyżi i wym:enio. t  otypendju® orna- 
czony został na 20 grudnia 1927 r.
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Teatr i muzyka.
— Reduta na Pohulance. Recital fortepia­

nowy L. O b o m a .  Leon Oborin, który w styczniu 
r. K zdotył na konkursie warszawskim 1-szą na­
grodę został pozyskany na 2 koncerty do Wiln . 
. onoinenalny ten 19-leini pianista wystąpi w dn.ach 
9 MO b. m w gmachu Teatru Redut.-1. Progi am 
pierwszy zawieia utwory Bacha, Beethcvena. Cho­
pina i Liszta prrgram taż drugi zo tał wyłącznie 
pcSwiecony Chopinowi (Oborin wykona m. ih. 
u. wory konkursowe). Zapowiedź koncertów L. 
Oborina, które stanowią prawdziwą scisację mezo­
nu koncertowego, wzbudziła tak wielkie zaintere­
sowanie, ze zaleca sicmabyw in it  bile ów w przed­
sprzedaży w biurze „Orbis" (Mickiewicza 11),

— Wystąp Leona Wyrw era. Jutro o godz. 
20-ej wystąp w Reducie znakom.ty humorysta 
polski, Leci Wyrwicz w swoim n ezrównanym re- 
pertuaize. Program wypełnią monolog!-niektóre 
specjalnie aktualne dla Wilua.

Eiiety do nabyc.a w biurze , Orbis" M:ckie- 
v cza 11 i od godz. 17-ej w kasie Teatru.

— 1 eai Polski (sa la  „Lutnia**). Rewja 
W arszawska. Dzif arugi występ Rewu Stołecznej 
z M. Rentgenem, A Zabojk ną (zespół baletowy), 
K. Horbuwsicą, S Beteherową, i M. Wawrzkowi- 
czein na ceie.

— Koncert pośw ęcon; St, Nlew adom ssle -  
mu Z n'',az)i przypadającego jubileuszu czterdzie­
stoletniej pracy k mpozytorskiej Stanisławt Nie- 
Wiadonj.sk ego T-wo Muzyczne .Lutnia" organizuje 
w sobotę 10 b. m. w Salt .Lutnia* (A, Mickiewi­
cza 8). Konce.t z udziałem utalentowt-nych Śpie­
waczek: Jadwigi Krużanki (sopian) i Marji Sko-

wrońsk-ej-Szmurłowej (mezzo-sopran) o n z  cnoru 
mieszanego T-wa .Lutnia" pou dyiekcją J. Le­
śniewskiego. Program koncertu poświęcony bę­
dzie wy.ącznie utworom St. Niewiadomskiego.

Początek o godz. 8-e] wieczorem.

R a  d J o .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 m.‘
CZWARTEK 8 grudnia.

1 0 . i5 .- l l .45 .  Transmisja z Katedry Pozna fi .kiej.
1’roczystośC Nie"Okaianvgo Poczęcia N. M P. 

1 !. jO. S/gnał czasu i komunikaty.
12.10.—14.00. Tiansm.sja koncertu z Fiiharmonji 

Warszawskiej, poświęconego utworom E 
Griega

14.00.— !o.30. Pi zerwa.
15.30.- 17.30. Koncert gramofonowy z płyt firmy 

Uniwersał* Wielka 21.
17.45.— 19.00. Koi.cert pi południowy orkiestry Wi­

leńskiej Polskiego Radia, pod ayr prof. A. 
Kontorowicza 

19, i0.—19.35, .Rola ogroou w życiu roaziny i pań­
stwa* odczyt wstępny z oziału .Ogrodnictwo* 
wygłjsi dyrektor ś.edmej Sokoły Ogrodniczej 
na SoRan‘sakach p. Rcman Kraus.

19.35.—20.00. .Głosy ukryte laszej ziemi* odczyt 
wygłos, prof. U. S. Bi Ferdynand Rus7c?yc.

20.00.—20.30. Przerwa.
20.30.—22 00. 1 ranamisja z Warszawy. Wieczni ny 

koncert popularny orkiestry ciętej pod dyr. 
Al. Sielsicie, o.

22.00. Gazetka Rarijowa.

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ.
Fala 1111 m.

Ś r o d a  7 grudni*.
11.40. Komunikaty P. A. T.
12 70. Sygnał cuasu i komunikaty.
14 00. Odczyty I go kursu spółd ieltzości
15.40. Komunikat gospodarczy, P. A. T. oraz nać 

program.
16.00. Odczyt.
l.i.25. Nadprogram. Komunikaty.
16.40. .Skrzynka pocztowa"
17.05. Komunikaty P. A. T.
17 20. Ouczyt
17.45. Program dla młodzieży,
18.15. Koncert popołudniowy.
1K55. Komunikaty P. A. T.
19.00. Komunikat rolniczy.
19.15. Rozmaitości.
19 35. Transmisja i  Katowic. Odczyt,
20 30. Konc rt wieczorny.
22 00. Sygnał czasu i komunikaty 
22.30 Tra 'smisja  z sali Rady Miejskiej koncertu 

pieśni i potzji ltgjonowej, zorganizowanego 
przez Kom tet Obywatelski Waiszawy.

Ra wneflfki
- -  Co m >ie nozownictwo. Przy zsur Pry­

watnym 9 w Wilnie, od dłuższego czasu zamiesz­
kiwał Józi f Walukiewicz ze swą ciotką Kazimietą 
Wojdek. Nic nie napuszało harmonji, oanującrj w 
tern mieszkaniu, gdy iagk sąsiedzi zostu i obu­
dzeni krzykiem Kazimiery Wojdak, gdy zaś weszli 
do mieszkania, o c o m  ich przedstawił się niezwy­

kły viuoŁ. Na podłodze w kałuży krwi leżała Ka­
zimiera Wojdak, którą, jak się okazało, poranił 
nożem w okolicę łopatk1' Józef Bilukiewio;, bę 
dący w stanie nietrzeźwym. Pogotowie ratunkowe 
oawkozło pokaieczo ią do szpiti*'a św. Jakóba, 
guzie obicnie wa!czy ze śmiercią Walukiewiczem 
zajęły się władze bezpieczeństwa.

— Śmierć pod ko łam i pociągu Wczoraj 
o gotiz 9 wiecz. jadący pociągiem zmierzającym 
ze Swięcian do Wilna, zostali zaalarmowani na- 
głem zatrzymaniem pociągu orzed mostem Ka­
miennym na Rosie *ak się niebawem wyjaśnło, 
koło ulicy Bobrujskiej pociąg trzejechał jakiegoś 
osobnika, który według słów maszynisty sam się 
rzuc ł pod kola.

Desperat zostui całkowicie zmiażdżony po­
nosząc SmierC na miejscu. Nazwisko denata, iat 
koło 30-tu naiazie nie zostało ustalone.

— Porażony  prądem  elektry znym zm arł.  
Miał n ejsce nieszczęśliwi w padek na stacji 
pomp. Pracujący tam robotnik niefachowy Anton1 
Sob itowicz uam. przy ul. Dobrej Rady 13 do­
tknął się n eoglęanir prądu elektrycznego, wsku­
tek czego tmniósł fmierC na r  lejscu.

— ~ci k ła  mamKa. Z przytułku , O z t “ 
P 'zy ul. W. Poi.ulanka 15 uciekła mamka Rocha 
Szabat lat 19, pozostawiając swe i  miesięczne 
dziecko.

Kupujcie losy 
na loterię fantową!

S P O R T .
Przed stzor.em  hocktjow ym .

W najbliższych dniach rozpoczyna się w 
Wunie se :on  hockeja lodowego.

W bieżącym sezonie zorganizowane zostaną 
zespoły hockejowe przy wynikach A klasowych 
klubach sportowych m. Wilna co wpłynie dodat­
nio na ożywienie uchu hockejowego. Mistrzostwa 
nockejowe będą niemniej emocjonowały wiązów 
jak misrrzostwa piłki nożnej.

Pierwszy mecz hockejowy w sezonie.
W dniu 8.Xll b. r. projektowany jest n« o t ­

warcie boiska hocke jo rego  Ośrodka W. F. W,lnu 
pierwszy mecz hockejowy pomiędzy zespołami 
Pogoni i A. Z. S.-u.

Drużyna hockejowa Warszawskiego To w 
Łyżwiarskiego

przyjechać definitywnie do Wilna n« niedzie­
lę, dnia 11 .XII, w Którym to dniu rozegra dwa 
sootkariia o godz. 11-ej pierwsze i o gooz, 13.30 
dr igle. O bliższych szczegółach doniesiemy w 
niibliższych dniach

Miłosierdziu społeczeństw a.
Oficer rezerwy, chory, r  rodziną, wyrzucony 

z m;eszkania, pozostający dłuższy czas bez żau- 
nego zajęcia -  w skrajnej nędzy, zwracr się tą 
drogą z p-ośbą o poparcie społeczeństwa.

Przyjmie wszystko.

Wobec przesunięcia terminu otwarcia RADJCSTACJI WILEŃSKIEJ

nasz „NUMER RADJ&WY*4 ukaże się w dniu 8-go grudnia r. b.
Miejski Kinematograf

Kulturalno-Oświatowy
SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobramska 5)

Oa dnia 7 go do dnia 11-go grudnia 1927 r. będą wyświetlane filmy 
7 1 '  f \ T  A  r % 7 I T ? l I 7 1  T C 7 W  A * *  wspaniały dramat w 10 ciu 

I  * U Ł  aktach, według scenariusza
Pawła Sugara. W rolach głównych Cilly Feindt, Nina Vanna i Harry Hardt.

Cena bileiów, parter—8C gr,, bal-Nad „Zw&rjowana pralnia*'.program p i  u u » u  •  kon—40 gr. Orkiestra pod dyrekcją
4 ej. 
6042

kapelmistrza p. Szczepańskiego. W poczekalni koncert radjo. Początek seansu o g 
________________________  Ostatni seans o godz. 10.

<S<SZS<30CS><30Ga>/SX&'a3a&'5aC&<SXS><SX&<ZXS><3aCS><3BCS<3aC&<3acS®<3aCSiy3X2z

„ELEKTRIT**
T-wo Radiotechniczne

Wilno, Wileńska 24, telef. 10-38. R A D J O

PEWNE
u l n m  pażytzsk

i solidne lokaty załatwia 
Wilińskie Biuro* 

Kjmisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21. 6029-4

g  Poleca znane radjo-odbiorniki o W'ezwykle dalekim zasięgu i czystej przyjemnej g  
^  audycji, nagrodzone medalem ZŁOTYM na wystawie w Paryżu w r. 1927, ffl 
rł medalem ZŁOTYM na wystawie we Florencji (Włochy) w  r. 1927. 8
i  CENY NISKiE. Dogodne warunki spłaty. Obsługa fachowa. ®
O Nie kupujcie radjo-apara*u, nie odwiedziwszy przedtem naszej firmy. 5864H

(XZ>00<Z>C0<«S>00<2>00CS>J<S>0<S>g<K2£>o0<2s>tJ<7£>0g*^>C0  “

1 „ W T Ó R 44.
|  P A M I Ę T A J C I E !
g Polski Powielacz

„WTÓR"
Warszawa, Krucza 36,

oszczędza czas maszynistkom,
szefom przysparza dochód—

3u00 kopi] z jeanego oryginału.
Wielobarwnie odbija rysumci, ręczne 
napisy Najtaniej wykonywa Katalogi

ilustrowane. Obsługa łatwa. ;

Cena złot. 160.— za kom plet. *
0  „WTÓR", Warszawa, Krucza 36,
% ie* ł4 5 —29 51J9 f

«>3S90<S±70®6<Z>0dl S>0®0<32X)C<S>00<S>flO<3£>Ol 'SZ>ol

*J*b'S pantofli
filcowych i skórzanych 

poleca firma

I. Wildsztejn
Rudnicka 2.

Ramy-“sir 
Lustra

najwyższych gatunków 
poleca:

W.Woźnlcki
Wileńska 5. 5919-12

Majątek leśny
przestrzeni 1500 ha, łaanie 
położony sprzedamy za 20 

tysięcy dolarów. 
W ileńsk ie  B iu ro  

Komisowo H a n d lo w e  
M ick iew icza  21 o031

PODANIA
i przepisywanie 

na MASZYNACH 
załatwia fachowo i tamo 

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe . 
Mickiewicza 21 6030-3

6053-6

O g l o i z e n i A
do

Jdujera M w
P?iyjm«j«

nr nijbardżitj
dogodnych
warunkach

ADMINISTBACJA 
nKirjer«W llańakiag« 

Jagielloflaka 3

Wyłącznie po cenach fŁbryćzrych
te* I. WILDSZTEJN,

Wilno, Rudnicka 2, teł 11—77 
KALOSZE I ŚNIEGOWCE firm kra­

jowych I zagranicznych. 5766 i o

5890

OLLA«
. m  istniejąca niedo- 

śtigiiioii marka świato­
wa, udowodniona zupełna 
gwarancja za każdą Sztu­
ką' Cena sprzedaż; iScu.- 
lioznie za "uzin Nr. *203 
zł Ł —, Ni 1202 zł, 5.40.

D o i t w ń  s it f-ę wojrkową
wydaną przez P.K.U, iVilno, 
rocznik 1893 na imię Aleksan­
dra Weryka. 6050

JlhMnii”

WĘGIEL epałowy 
i kowalski

U
R

M V R  5 F  ŁUZKA angielskie, 
r l C D L C  WOZKi oziecinne.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Wilnie, Jan Lepie- 

szo, zamieszkały w Wilnie przy ul Zan.Kowej w domu Nr 15, 
na zasadzie art. 1030 UPC ogłasza, iż w dnie 9 grudnia 1927 r. 
o godz. 11-ej rano we wsi Rojstele, gminy rudomińskiej, po- 
w.atu wileńsko-trockiego odbędzie się sprzedaż z licytacji pu­
bliczne ruchomości, składającej się z żywego inwentarza, sprzę­
tów domowych i 60 kop żyta— należącej do Kazimieizc Dasz­
kiewicza, oszacowanej dla licytacji na sumę 804 zł. na zaspo­
kojenie pretensji Wincentego Graźe*icza w sumie 898 zł. 9 0 gr 
z kosztami,

ó055 Komornik Sądowy (—) J. L> pieszo.

Popierajcie
aało t. w 1840 t. ul. Domini- , . . .  , .aińska 17, tairi. io.5g, Ligę morską 1 Rzeczną
0»S>00<S^O£iraE>00<S>00<S>0®PCS>W<3Ł»e0<3>0 HŚ5 >00Ggg-i

Pożyczek
udzielamy na różne ter­
miny i w różnych sumach 

Wileńskie Biuro 
Komisowo ■■ Handlowe 
Mickiewicza 21 .  6025 3

f l l t l fn f "  “ kłaa opfTcrno 
i . iP i j i l i t  okubatyczny, naj- 
w ięZu w Wilepi" tj i  ia, wl. 
B a » O ikiaa. rcy, Wilno, ulica 
Wiuika 66. Wiaik: rkći fu a -
g ru flcaurch  przyaorów . Wy- 
■* i* okulary V  rucupucb Ka­

sy C haryrb.
<SXS(ś X q i® X .  <SCaiiSXai

z dostawą od 1 tonny w zamkniętych plombowanych  
w czach. Ceny nainiższe.

M n p l T l  M Ja t te l lo ń sk a  Nr. 3, m. 6 
•  ! t  -  L  V*L*f  teic'tun 811. 605‘

P3ggB3EMg«3®g53PaggEa®eggOEj-iJig53Łf3c.-aCTMrgS

1 B- Cia OLKIN jjfs£3' l

HUMOR.

M n
s 
0

g Sprzedaż rów nież NA RATY. 6058 g
E i s i c g B a B a t ś a t a b a e m g g t a t a B i E E a t a m B t  g

Orrzymano: m eble sa lon ow e
dzie mebli S. Ancelewicza itmettezi
__________ '________________________________________ 0039

j<Z3>O0<S£>03<Sr«l D0<S>0B 3<2£>00<SS>OG<S>00<S>00<rS>C

Czy zapisałeś się na członka 
L. O. P, P.? — Co wolałabyś na Gwiazdkę:

rozwód, czy sam ochód?
— Jedno  i drugie, Władku...

Przy zakupach prostmy powoływać się na ogłoszenia w ,,Kur,erze Wileńskim1,1.
WflNDA NIEDZIAŁKOWSKA-DOBACZEWSKA 21)

lemca u
Z a w iro w a ły  w s z y s tk i e  so sn y ,  pod z a c i ś n i ę t e  po ­

w iek i w dar ła  s ię  p r z e m o c ą  p u r p u r o w a  s m u g a  M a ry c h -  
n a  p rz j  l g n ę ła  z c a ły c h  s i ł  w a r g a m i  do ty c h  u s t  g o ­
r ą c y c h ,  az j e j  z b r a k ło  tc h u .  O d s u n ę ł a  s i ę  w ó w cza s  
t r o c h ę  z a w s ty d z o n a ,  b a r d z o  z a r u m ie n io n a ,  o d r o b in ę  
p o ta r g a n a .  P o d n io s ła  ob ie  r ę c e  do w ło só w ,  a  p o te m ,  
n a g le ,  n ie w ia d o m o  czem u , u k r y ł a  tw a r z  w d łon iach .  
C h c ia ło  j e j  s ię  p ła k ać  z n a d m ia ru  sz c z ę śc ia .  Czy to  
j u ż  ono?  C zy  to  j u ż  ono  n a p r a w d ę ?  Z a p r a g n ę ła  k o ­
n ie c z n ie  b e z w z g lę d n e j  p e w n o śc i .  N ie c h ż e  pow ie ,  
czy ko ch a ?  T e r a z  n ie  b ę d z ie  m ó g ł  m i lcz eć

S p o j rz a ł a  u k ra d k ie m .  O s u n ą ł  s ię  n iż e j  i p r z y l g ­
n ą ł  c z o łe m  do j e j  k o la n .

M a ry c h n a  n ie śm ia ło  p o g ła d z i ł a  go  po b u jn e j  
c z a r n e j  c z u p r y n ie .  P o g ła d z i ł a  r az  i d ru g i ,  a p e t e m  
b u c h n ę ła  s r e b r z y s t y m  śm ie c h e m ; za w o ła ła  n ib y  ze 
z d z iw ie n ie m ,  p r z y ty k a ją c  p a lu s z e k  do t e g o  z w y c ięż o ­
n e g o  n a r e s z c i e  czoła:

—  Nie g r y z ie ?
A n d r z e j  śm ia ł  s ię  ta k ż e  i u g r y z ł  le k k o  p a lu sze k ,  

b y  pokazać ,  że  j e d u a k  n ie  j e s t  tak i  z u p e łn ie  u g ła ­
s k a n y .

S ło ń c e  z a s u n ę ło  s ię  za k r ą g ł y  s z c z y t  n a jw y ż ­

sz e j  „ K a r o l i n k i 1*, i r o z p r o m ie n i ło  j e j  z i e lo n ą  t r a w ą  
p o r o s łe  p o l iczk i .  Z a r o ś ia  o l s z y n o w e  n a  s z c z y c ie  u ło ­
ży ły  s i ę  za raz  w  f a n ta s ty c z n ą  a u r e o lę  w ło só w , a s o ­
sn a  na  zboczu ,  d o p ie ro  t e r a z  d o s t r z e ż o n a ,  dźw igD ęła  
s ię  ku  z a k o c h a n y m ,  j a s  p r z y ja ź n ie  w y c ią g n ię t a  r ę k a .

—  O ddajm y s ię  w o p ie k ę  t e j  g r u b e j ,  p o c z c iw e j  
„ K a r o l i n c e 11, ż a r lo w a ł  A n d rz e j .

W ię c  p o k ło n i l i  s ię  j e j  o b o je  w  pas  i w zię li  ze 
zbocza, z p o ś r ó d  fa łdów  j e j  t r a w ia s t e j  sz a ły ,  po żó ł­
ty m .  s k r o m n y m  k w ia tu s z k u  n a  p a m ią tk ę .  P o te m  p o ­
w ę d r o w a l i  ku  m ia s tu ,  z a t r z y m u j ą c  s ię  co chw ila ,  by 
s ię  r a z  j e s z c z e  i j e s z c z e  r az  pocałow ać.

P ta k i  m i lk ły  j u ż  j e d e n  za  d r u g im ,  a ś w ie r s z c z e  
śp ie w a ły  c o ra z ( g ło ś n i e j ,  co ra z  s r e b r z y ś c i e j  i k ry sz ta -  
ło w ie j ,  aż  ch w ilam i  g łu s z y ły  ro z m o w ę .

S z l i  so b ie  t e d y  i śm ie l i  s ię  z b y łe  czego .  O po­
w iad a l i  so b ie  n a w z a je m  ty s i ą c e  d ro b n y c h  w s p o m n ie ń  
z d z i e c iń s tw a  i m ó w il i  j e d n o  d ru g ie m u :  . , ty “ , w c a le  
p r a w ie  o tem  n ie  w ie d z ą c .

P o te m  A n d rz e j  z a s z e d ł  do M a ry c h n y  na h e r b a ­
tę .  P r z e k o m a r z a ł  s ię  z R e n r y s i e m ,  n a d s k a k iw a ł  A n e t -  
ce W o j s z w i ł ło w t j  O cudo! b y ł  tak i  r o z m o w n y  i w e ­
so ły ,  że A n e tk a ,  n ie  z w le k a ją c ,  o ś w ia d c z y ła  M arych -  
n ie  w p r z e lo c ie  , ,qu  i l  e s t  c h a r m a n t11 i że  n ic z e g o  
l e p s z e g o  m e  ż y c z y ła b y  w ła s n e j  có rce .

A p ó ź n y m  w ie c z o re m ,  M ary ch n a ,  c z e s z ą c  s ię  
p r z e d  l u s t r e m ,  p o w ta r z a ła  r az  po r a z  w ła s n e m u  
odbic iu :

— C z y  ty ,  w ie s z ,  że  j e s t e ś  z a r ę c z o n a ?  C zy  ty  
r o z u m ie s z ,  że j e s t e ś  z a rę c z o n a ?  Z  A n d rz e je m !  z A n ­
d rz e je m !  z A n d rz e je m !

A ś w ie r s z c z y k i  w j a k im ś  n ie d a le k im  o g ro d z ie  
cy k o ta ły  z g o d n ie  de w tó ru .

*  **
N a z a ju t r z  A n d rz e j  o t r z y m a ł  l i s t  od sw o je j  m a t ­

ki.  R yło  w m m  to, co z w y k le  J ę k i  i n a rz e k a n ia ,  
■wspomnienia l e p s z e j  p r z e s z ło ś c i  i zak lę c ia  d la  syna ,  
by „ s ię  m e  w y rz e k a ł  s t a r e j  m a tk i11. P o te m  ja s k r a w o  
odm alow any  c z a r n y  c h a r a k t e r  s t r y j a  i j e s z c z e  c z a r  
Ulej gzy— s t r y j e n k i ,  i w s z y s tk o  co m a tk a  m u s i  znos ić  
codzieri,  s ie d z ą c  tak ,  od  k i lk u  la t ,  n a  ła sk a w y m  
ch leb ie  <

—  C ała  m o ja  n a d z ie ja ,  że  j u ż  ty ,  k o t ik ,  koń 
c z y sz  w ty m  r o k u  i w s p o m m s z  o s t a r e j  m am u ń ce .  
J a  w iem , że  tu b ie  s a m e m u  c iężko ,  a le  j a k  d o k to re m  
b ę d z ie sz ,  z a w sz e  jakoś  u r z ą d z im y  s ię  w m ia s te c z k u  
jaKiQn? n ie w ie lk i e m  J u ż  ty  zo b a c z y sz ,  j a k  j a  to b ie  
p o g o s p o d a rz ę .  Ż e b y  ty lk o  P an  B óg  d a ł  dożyć ,  bo coś 
u m n ie  z s e rc e m  n ie  b a rd z o  Ale p rz y  to b ie  p o z d ro -  
w i t j ę .  T e  p a r ę  m ie s ię c y  j a k o ś  p r z e t r z y m a m ,  a to b ie  
n ie c h  M atka  N a j ś w i ę t s z a  w n a u c e  b ło g o s ł a w i  i od 
p o k u s  w s z e lk ic h  u c h ro n i  W  o s t a tn i c h  s ło w a c h  m e ­
g o  l i s tu  u śc isk a m  C ie b ie  m o c n o  i s e r d e c z n ie .

R ę k a  z l i s t e m  o p a d ła  c ięż k o  n a  s tó ł .  A n d rz e j  
s t a n ą ł  w o k n ie  i s t a ł  d łu g c  ze  ś c i ą g r i e t e m i  b rw iam i 
i z a k r z e p ł ą  tw a r z ą .  O k t ó r e j ś  g o d z in ie  w p a d ł  Jó z iu k

o g r o m n ie  z a a f e r o w a n y  ze św ie żo  z ła p a n y m  g o łę b ie m  
pod p a c h ą .  Z a k r ę c i ł  s i ę  po p o k o ju  i, n ie d o c z e k a w s z y  
s ie  s p o j r z e n ia  b r a ta ,  ś m i g n ą ł  z p o w ro te m  na sc h ody ,  
do z g r a i  c z e k a ją c y c h  go  u r w i s ó w  t e g o  s a m e g c  g a ­
tu n k u .

M j a k i ś  cz as  p óźn ie j  S ta r y  P a n  w y s z e d ł  z b r a ­
m y  i p ow ia ł  k a p e lu s z e m  ku A n d rz e jo w e m u  oknu . 
M ia ł n a  so b ie  n o w y  p ła s z c z  l e tn i ,  j u ż  n r  d r o g ę  k u ­
p io n y ,  i m in ę  b a r d z o  r o z p r o m ie n io n ą .  W id o c z n ie  n a ­
zn a cz y ł  ju ż  so b ie  d z ień  w y jaz d u  i b y ł  d u m ą y  z w ła s ­
ne j  decyz j i .

A le  A n d rz e j  n ie  odpow iedz ią !  u ś n r e c h e m  na 
u śm ie c h  i d o b r o d u s z n a  r a d o ś ć  S ta r e g o  P a n a  z g a s ła  
n a t y c h m i a s t .  Z g a r b i ł  s ię  i c h y łk ie m  w p a d ł  w d rz w i .  
S ły c h a ć  b y ło ,  j a k  s tu k n ę ły ,  z a m y k a ją c  s ię  za  n im

A n d rz e j  o d s z e d ł  od o k n a  i m a c h in a ln ie  z a c z ą ł  
p rz e k ła d a ć  k s ią żk i .  R ó ż o w e  n ie b o  w ie c z o r n e  n a t r ę t ­
n ie  p a t r z y ło  m u w ś la d  P o  chw il i ,  •  z g ło ś n y m ,  p r z e ­
n ik l iw y m  s k w i r e m ,  n a d l e c i a ł a  p i e i w s z a  ja sK ó łk a .  B y ­
ło, j a k  d w a  ty g o d n ie  te m u ,  o t e j  s a m e j  p o rz e ,  k ied y  
to  p r z y s z ł a  po k s ią ż k ę ,  a  on  vq p r z y j ą ł  i ^ g r z e c z n i e  
I  t e r a z  p r z y jd z ie  za  ch w ilą ,  bo t a k  s ię  um ów ili .  A n ­
d r z e j  n a  t ę  m yś l  p oczu ł ,  j a k  m ró w k i  m u p r z e s z ły  
s z e r e g i e m  w z d łu ż  k r ę g o s łu p a .  N a  p o d w ó rz u  w y b u ­
ch a ły  r a z  w raz  p is k l iw e  c l i c n o t y  m a lcó w  i d u d u ił  
u p a rc ie  m ło t ,  b i j ą c y  w ż e l a z n ą  b la ch ę .  Maieńk:' r ó ­
żow y  o b ło c z e k  p r z e s u n ą ł  s ię  p r z e d  o k n e m .  P ł y n ą ł  
p r o ś c iu tk o  n a  pó łnoc .  (C. d n.).
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